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VII MECZ PIŁKARSKI 


Przegląd naszej drużyny reprezentacyjnej prze 


W nadchodzącą niedzielę, dn. 
2 czerwca na stadionie Warty w 
Poznaniu staną naprzeciw siebie 
po raz siódmy zkolei .jedenast- 
ki“ narodowe Polski i Wegier. 

Czy po 6-iu sromotnych poraż 
kach, zadanych nam w. latach 
1921 — 1926 przez piłkarzy wę- 
gierskich zdołamy tym razem 
zrewanżować się  pierwszem 
zwycięstwem — oto pytanie, któ 
re stawia sobie każdy miłośnik 
pilkarstwa w Polsce. 

Rozwiązać zadamia tego nie 
próbujemy, gdyż nikt nie potra- 
fi przewidzieć wyniku 
dwu drużyn, z których jedna — 
węgierska jest dla nas „wielką 
niewiadomą", a druga — nasza 


rvje w sobie również wiele zna | 


ćw zapytania. 

Wiemy jedno: tym razem staie 
przeciwko nam do walki zespół 
s'"atorów, podczas gdy dotych- 

"s braliśmy cięgi od ich kole- 
0w zawodowych. Nie da się za 
p zeczyć, że jest to dla nas handi 
cif korzystny, lecz czy wystar- 
czy do zwycięstwa? 

7ależeć to będzie w głównej 
miecze od ambicji polskiej druży 

"raiącej wobec przychyimej 


mie widowni. od ofiarnego wy-| 


nienia przez graczy swych o- 
iązków, 
cwę Tammy prawo od nich wy 
ac w imiemlu opinii sporto- 
wej całej Polski! 


Poniżej zapoznamy Czytelni- 
ków bliżej z naszemi reprezen- 
tacyjnymi piłkarzami, którzy w 
dniu 2 czerwca na stadjonie War 
ty w Poznaniu bronić będą barw 
Polski przeciwko Węgrom. 

Fontowicz Marian (Warta) 
będzie poraz pierwszy pełniłodpo 
wiedzialną rolę bramkarza dru- 
żyny narodowej. Liczy on lat 22 
i odbywa - obecnie _ służbę 
wojskową w 58 p. p. w Poznaniu. 
Do Warty wstąpił w 1923 r.. a 
przedtem grał w Gwieździe i S0- 
kole. *[Do tej pory reprezentował 
15 razy barwy SW£O klubu, a 4 
razy — miasta Poznania. Na 
mocz ze Szwecją wstawiony był 
ja'» bramkarz rezerwowy. 
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ROK IX. 


POLSKA-WĘGRY 


d występem w Poznaniu dnia 


Bułanow Jerzy (Polonia). 
wstawiony jest na pozycję le- 
wego obrońcy. Liczy obecnie | 
lat 26, z zawodu jest rysowni- 
kiem-artystą. W piłkę nożną za 
czął grywać w Moskwie, jako 
| dwunastoletni chłopiec; przyby- 
wszy do Warszawy w 19ł9r.za 
pisuje się do juniorów Polonii, po 
tem zaś gra lewą pomoc w Koro 
nie. Po zlikwidowaniu tego klu 
bu wraca do Polonii na stałe. W 
barwach repr. Polski grał już 
dwa razy: w Bukareszcie prze- 
ciwko Rumunji (3:3) na lewej po 
mocy i w Katowicach przeciwko 
Szwecji (2:1) na lewei obronie. 

teamie Warszawy grał 23 ra 

| zy, t. i. majwięcej ze wszystkich 
graczy. 

Chmielowski Józef (Czarni). 
debjutować będzie w repreznta- 
cji Polski na pozyCII prawego 

| obrońcy. Tn utalentowany pił- 
karz rozpoczął swą karierę w 
1922 roku i dziś gdy liczy zaled- 
| wie 21 lat, jest ostoją swej dru- 
żyny. Początkowo Chmielowski 
grał przygodnie na t. zw. „Gó- 
rze Stracenia” w drużynie, któ- 
rej przewodził Mauer (obecny 
obrońca Pogoni). Dzieki Mauero 
wi też przeniósł się do Pogoni. 
Przydzielony do czwartej druży 
ny, grywał pod kierownictwem 
trenera Fischera na lewej pomo- 
cy. W Pogoni przebywał zaled- 
wie jeden sezon, poczem prze- 
niósł się do Czarnych, gdzie za- 
jał również w czwartej drużynie 
pozycję obrońcy. Wkrótce jed- 
jnak zdobył sobie prawo obywa- 
telstwa w pierwszej drużynie. 

Zauważyć należy, że Chmie- 
lowski, mając zaledwie ł6 lat, do 
stąpił już zaszczytu bronienia 
barw Lwowa. potem miał sposob 
ność kilkakrotnie jeszcze figuro- 
wać w reprezentacii rodzinnego 
miasta. grając z powodzeniem 
przeciw Warszawie, Krakowo- 
wi i Czerniowcotn. 

Mysiak Aleksander (Cracovia) | 
rozpoczął swą karierę piłkarską | 
jako junior w Cracovii, gdzie o- 
trzymał słynne już na całą Pol; 
skę podstawowe wyszkolenie 
techniczne. Z temi walorami | 
znajduje czasowo miejsce w pier; 

| wszej drużynie Podgórza, obej-| 


mując pozycję lewego łącznika. 
Do Cracovii wraca w 1927 ro- 


ku, jako do pewnego stopnia ru-| 


tynowany już piłkarz i grywa po 
czątkowo na tej samej pozycji. 
W roku ubiegłym zajmuje stano 


wisko lewego pomocnika i grą| 


swą zwraca na siebie powszech- 
ną uwagę znawców. co wreszcie 
wyrabia mu upragnione miejsce 
w reprezentacji Polski przeciw- 
ko Węgrom. Barwy Krakowa re 
prezentował 2 razy. 

Kotlarczyk Jan (Wisła), 
ostoja defenzywy mistrza ligi i 
równocześnie akcyj zaczepnych, 
bezkonkurencyjny obecnie bez- 
sprzecznie środkowy pomocnik, 
nietylko Wisły, lecz Polski, już w 
12 roku życia zaczyna grać w pił 
kę. W r. 1922 wstępuje do ._Wi- 
sły, gdzie początkowo grywa w 
rezerwowej drużynie na lewym 
łączniku. Po przejściu „Szlifu 


piłkarskiego pod okiem trenera 
Schlossera, obejmuje pozycję le- 
wego pomocnika |-szęj drużyny, 
a wkrótce potem zajmuje opróż- 
nione przez Gierasa stanowisko 
na środku pomocy, które utrzy- 
muje do dnia dzisiejszego. 

Barwy Polski reprezentował 
już 4razy przeciwko: Amery- 
ce, Szwecji i Czechosłowacji (2 
razy). 

Wojciechowski Jan (Warta) 
prawy pomocnik reprezentacji, 
liczy lat 24. Odbywa on obecnie 
służbę wojskową w Szkole Pod 
chorążych Piechoty w Śremie 
(Wikp.). W piłkę zaczął grać 
późno, bo dopiero w 1921 roku 
w drużynie przy Gimn. Marcin- 
kowskiego. 

W 1922 r. czynny jest już w 
Warcie Ib na środku pomocy. 
Dwa lata gra w drugiej drużynie 
Warty, przechodząc w czerwcu 


SROMOTNA PORAŻKA ZAWODOWCÓW ANGIELSKICH 
Pod bramką Newcastle United na meczu z W. A, C-em w Wiedniu, przegranym 
przez Anglików w stosunku 02, 


24 roku do pierwszej. Od me- 
czu z M. T. K. (Budapeszt) gra 
łuż stale w pierwszej Warcie na 
środku pomocy poczem po 2 la- 
tach przechodzi na prawego no- 
mocnika, którą to pozycję zajmu 
je do dziś dnia. Ma za sobą 
blisko dwie setki meczów w l-ei 
drużynie. Trzy razy grał już w 
reprezentacji (przeciw Czecho- 
słowacji) i 2 razy w repr. wojsko 
wej (Rumunia). 

Sperling Edmund ( Cracovia) 
osiemnasty raz grać będzie w 
reprezentacji Polski., Z zawodu 
jest urzędnikiem bankowym, li- 
czy lat około 30. W Cracovii gra 
od 19ł6 roku i należy do tych jej 
piłkarzy, którzy stworzyli minio 
ną erę świetności tego klubu. 
Sperling był mistrzem techniki i 
zrozumienia gry zespołowej, co 
mimo niepozornej postaci utoro- 
wało mu wielokrotnie drogę do 
reprezentacji Polski, Jako skrzy 
dłowy zdobył nam 2 bramki w 
meczach  międzypaństw h 
Kraków reprez owych. 

entował 20 razy. 
ej Kozok Karol (Cracovia) 

SIĘ poznać jako wybitny na- 
pastnik w drużynie L.F,.C. Katowi 
ce, z której wespół ze ś. p. bra- 
tem Swym, braćmi Goerlitzami, 
lichauerem i  Heidenreichem 
Stworzył świetny zespół piłkar- 
Ski, niemal na wzór zawodowych 
drużyn zagranicznych., W ma- 
cierzystym Klubie swym grał 
głównie na śr. ataku, a stylem 
przypominał słynnego Schaffera. 
Karierę piłkarską rozpoczął w ju 
niorach Preussen w Katowicach, 
zaś do I.F.C. wstąpił w 1924 ro- 


ku. Kozok liczy około 24 lat. W| 


reprezentacji Polski grał przeciw 
ko Szwecji (2:1), zaś barwy śląs 
kie reprezentował już 13:razy. 
Kałuża Józef (Cracovia?. 

jest przedstawicielem naistarszej 
generacji, grywającej dziś jeszcze 
w piłkę nożną. Z nazwiskiem ie 
go związany jest ściśle okres naj 
większej świetności Cracovii, 
gdv była ona niedościgłym idea- 
łem dla zespołów kraiowych, a 
wobec zagranicy reprezentowała 
Polskę w zaszczytny sposób. Po 
zatem Kałuża ma wobec piłkar- 
stwa polskiego tę jeszcze zasłu- 
Ze, że wychował liczne pokolę» 


nie młodych piłkarzy, rozsianych 
dziś po całej Polsce. Wszyscy: 
|ci uczniowie Kałuży mają zako- 
| RODE głęboko umiejętności 
techniczne i zrozumienie gry ze- 
społowej. Kałuża jest z zawodu 
nauczycielem, liczy około 33 lat. 
| Od 1911 roku gra w Cracovii ja- 
ko kierownik napadu w jej do- 
i brych i złych chwilach. Polskę 
reprezentował 17 razy i strzelił 
7 bramek. W barwach Krakowa 
| grał 25 razy. 

|  Pazurek Karol (Garbarnia), 
obejmuje w reprezentacji pozycią 
prawego łącznika, aczkolwiek w. 
drużynie swej gra stale na led 
wym. Już jako 14-letni chłopiec 
rozpoczął grać w piłkę nożną w 
drużynie niemieckiej w Katowi= 
cach. Następnie gra w Pogoni 
katowickiej na różnych pozy- 
cjach w ataku. W r. 1929 pozys 
kany zostaje dla ligowych barw 
Garbarni, gdzie grywa na poz. 
lewego łącznika. Posiada znako 
mity dribbling, wielką siłę przebo 
jową, która stwarza zeń groźne- 
go strzelca. W zawodach mię= 
dzypaństwowych brał udział 
przeciwko Rumunii w Bukaresza 
cie į zdobył jedną bramkę. 

Wypijewski Marian (Legja), 
czwarty debiutant w drużynie re 
prezentacyjnej, jest jednym z nie 
wielu tych młodych graczy Les 
gji, którzy pochodzą z Warszn= 
wy i tu zdobyli swe umiejętności 
piłkarskie. Liczy lat 21. Grę w 
piłkę rozpoczął w r. 1923, jaka 
lewy łącznik AZS-u warszaw- 
skiego. Po rozwiązaniu sekcji 
piłkarskiej tego klubu. wstępuje 
do Legji w r. 1926 i zajmuje w 
pierwszej drużynie miejsce prau 
wego łącznika. a z chwilą przya 
bycia Nawrota w r. 1927, wędrua 
je na lewe, a potem prawe skrzy 
dło. W reprezentacji Polski grał 
Wypijewski już dwa razy z Czes 
chami (amatorskiemi ji zawodo- 
wemi). W drużynie Legji grał 85 
razy i strzelił 45 (!) bramek, przy! 
czem większość ze skrzydeł. Do 
reprezentacji wystawiony jest ia 
ko prawoskrzydłowy. 
(Reprezentanci rezerwowi 
str. 2-€j). 
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(PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, I czerwca 1929 roku 


posiada Polska w trójmeczu Bałtyckim 


KI czwariek o godz. 23.55 wyjecha | płerowel" oazałoby nam wierzyć w po- 
Ja do Rygi reprezentacja Polski na trój |nownę zwycięstwo barw polskich. 
msz pałtycki. Jak już zazmaczyliśmy,| Że jednak nie będzie ono tak prze- 
sskłeidł jej pozostawia wiele do życze- |konywatące jak dwa lata temu, gdy 
nia. w żadnym wypadku aie jest 100% | zwyciężyliśmy w stosunku 142:96:95 
wykładnikiem poziomki polskiej lekkiej pet, wygrywając biegi 100. 200. 400, 
śadety(i. Złożyło się na to wiele przy- |600, 1600, mir„ 10 kim. i obie sztafety, 
czym, z których jedna natuny formal. | przegrywając natomiast wszystkie rau- 
„nej przeważyłą szale: barw ocłskich,|ty ł skoki, nie ulega to wątpiiwości. 
może bowiem w my& umowy bronić | Inną jest rzeczą, że w ciągu dwu lat 
|majwyżej 16 1ełooatletów, Ta skromna , wiecie się w Polsce zmienia Rzuty sta- 
liczba nie wystarcza na pełne cbsa- ły się naszym atutem (dysk), w sko- 
dzenie punktów, zmusza do wyzyskaæ 'kadı i płatkach też awansawaliśmy 
nia rezerw, W tyin położeniu znajdują | macznia, m biegach zasadniczo zrobi- 
się zresztą i nasi przeciwnicy, których liśmy krok naprzód. Stajemy jednak 


(14,47); dysk — Feidman (44.87) i Erik- 
son (41.60); aszczep — Meiner (62,40) 
i K. Sule (61,80); skok w dal — Labent 
(688) i Rähn (705), wwyż — Roth 5 
1 Sule (175); tyczka — Tamman (350) 
i Q Sue (350). 

Reprezentacja łotewska (15 zawodni- 
ków): 100 mtr, — Kivitz (10.9) i Ru- 
dits (11): 200 mtr. — Rudits (23.1) i 
Kivits (244): 400 mtr. — Musis (52,4) 
i Marwe (53,1); 800 mtr. — Musis 2: 
02,7) i Dekszentks (2.03.5); 1500 mtr— 
Zunmecrians (4:16) i Dekszenfks (4:18): 
5 kim — Metmiflers (16:00) i Zinmer- 
mans (16:00,1); 10 kim, — Metmillers 


(33:06) i Zimmermans (33:10); płotki — 
Jekałs (16,7) i Gruze (174); kula — 
Rosenberg (13.25) i Musis (12,85); dysk 
Jordan (40.96) i Musis (38,29); oszczep 
Jurzis (53.65) i Rode (51,50); skok wdał 
Kivits (665) i Gruze (640); skok wwyż— 
Gruze (170) i Bak (165); tyczka—Bergs 
(330) 1 Gruze (320). 

Cyrty owe i przypuszozałne wyniki 
Polaków pozwolą nam ma następujące 
zaznaczamy jednak jedywie orjentacyi- 
ne wnioski: ~ 

Na 100 i 200 mir. walka powima być 
cówma, przyczeni na zasadzie doświad- 
czeń z przed dwu lat, Polska powinna 


szeregi wykazują też zmeczne juki. 
W Niestety sprawa fermy Peiaków 
przedstawia się też dé tajemniczo, 
sawodnicy bowiem w roku bieżącym 
„.Zakocepinowzii” swe wyniki Wystę- 
pujemy więc właściwie do waiki jako 
„wicłka niewiadoma”, podczas ady ma- 
si przeciwnicy mmja nż za sobą sze- 
reg zawodów i zupełnie konkreto 
rezuktatówi 
' Recultaty te są doskonałe, jak na tak 
wczesny sezon i w paru pimktach die 
Polaków nawet w pełnej iormie nio- 
cstąmalie. W' większości wypadków 
jednak stoją poniżej możliwości naszych : 
zawodników i porównanie „forny pa- 


|do waiki pełnie nieprzygożowani, nie 
| znatąc wałsnych sił, co zmniejsza ma- 
| czara nasze szanse i niemal umMemożii- 
wia Stawiżewe prognoz. 

Skkd reprezentacji estońskiej (16 
zawckłników) jest nastepuasy (w ma- 
włeszch podajemy ostatnie wyniki): 
100 mir. — Schartz (11,1) i Labert (11); 
200 mtr., — Labert (22.8) i Schütz (33.1); | 
400 mir. — Rätm (51.1) i Korcl (51.8): 
800 mer. — Tiisfeddt (1:503) } Estan 
(202): 1500 mar.— Tiistekd (4:12) 1 
Estam (4:18,2): 5 kan. —Bekdsinsky (15: 
34.6) i Laas (16:00). 10 kim. — Boksin- 
Sky (32: 8P i Laas (33:50,1): 110 mtr. 
płotki — Rähn (162) i Meiner (163), 


'kéa — Neuman (1415) 2 Feldman 


GARBARNIA ZNOWU ZWYCIĘŻA 


|. Legja stołeczna pokonana 2:4 
, Lega: Ekwarczyński: Martyna, Zic- 


"hian; Przeździecki 1, Przeździecki W, 
Cebulak; Rajtek, Ciszewski, Larko, Swe 
uerman, Wypijewski. 

Garbarnia: Borkowska: Komkiewścz, 


Uęsicnku : Anrgustyn, frzecki, Naqraba: 


iż Jeksz, Smoczek. Pzzurek, Ba- 


T. i 

| Znów Kraków zdobył dwa punkty, 
tym razem speciainie oeeme, bo wywal- 
czci e przeciwnikiem tej klasy oo Le- 
Aa warszawska, Trudno Jest coprawda 


z równowagi. Punktem kuimtnacyjnym 
meczu best rzut kamy przeciw Legi, 
do którego powodów mie wńdożała, mi- 
wet Oerbarnia, a tembardzij “kucici 
wiek inny, 

Owa, tarzycząca niesprawiktiwcść, 
test porad siy warszawizków. Nerwy 
ich zawodzą i Garbarnia cipanowude bo- 
iska Atmosfera zupełnaj dezorbentachi 
rmemożliwia zreszłą namktną grę. 
Mecz traci zupełnie ma wartości. j 


WARSZAWIANKA-POGON 1:1. 


" Warszaiwiaina: Domański, a AAA 
Wróblewski, Hammi, Whagusils, Terłec- 
ki. Luxembung, Mateorskå, Zwierz LI, Pi- 
diszek, Fijażkowski. 
Adbaństci, 
h Fichteł, Wańczycha, 
S'onzcki, Prass, Kuchar, Maurer, Sza» 
bakiewikiz 

Wymik mecza odpowiada zup:tuże do 
ktadriep rzebiegowi gry, zarówiwo iw 
pierwszej potowie. uk i po przerwie. 

Począdkowo Fespcdarze małą prze- 


ma 

Po zmianie stron Pogoń więc parti- 
fe nad grą i po szeregu bezpikrizwych 
zreszią ataków, zdobywa wyrównanie, 
Bramikę tę strzela Kuchar przinięłowa | 
ostopując piłkę podaną muze skrzydła 
i w moment potem pakując ja w górny 
róg bramki. 

Mecz obiitoweł w wiele ostrych 
staró, zawinitomych głównie pnzez go- 
spridarzy. Nałurainie i Pogoń me mego- 
sawala im dłużna Sędzia p. Czrblich 
z Ka:owk, mezt wobec tego trudne zk 
une becz span je ze stofavzmem. 


Choć mylł się w dacyżiach, booz mię | b: 


kujpuścił do gry brutalna), 

Warszawianka miala nalepszych gra 
czy 'w Wielzustaku i Zamzeckim. W Po 
goni podobały sie tyły oraz Meutsch- 
mam. Kuchar pokazał deszcze marę 
świetnych biegów z minieciem taklują- | 
cego przekiwnóka. 


TABELA GIER LIGOWYCH 
gier punkt. bram. 
1) Wisła 8 13 21:16 
2) Ł. K. S. 8 aa! 15411 
3) Garbarnia 8 10 23:16 
4) Ruch 6 8 11:6 
SLFC 6 8 9:6 
6) Legja 9 8 13:14 
7) Warta 7 6 15:15 
8) Czarni 5 5 13:12 
_9) Pogoń 6 5 8:11 
10) Cracovia z 4 9:11 
11) Warszawianka 6 4 7:11 
12) Turyści 6 4 7:18 
43) Polonia 8 3113:23 
%* 


Mistrzostwa krakowskiej klasy ach. 
przyniosły wyniki następujące: isła 
Ib — Oisza 6:1, Podgórze — Wawel 
4:0, Garbarnia Ib — Trzebinia 8:1 
(Trzebinia w składzie rezerwowym, 
gdyż pierwsza drużyna jest całkowicie 
zdyskwalifikowana). Inne mecze odwo- 
lane z powodu ulewy. 

Mistrzostwa klasy A okręgu lwow- 
skiego dały następujące wyniki: Le- 
chja — Ukraina 5:1. Pogoń — Połonia 
(Przemyśl) 3:1 i w Złoczowie A. Z. S. 
(Lwów) — Janina 3:1. 

Mistrzoutwa kl. A dkregu lódzkiego 
przyriosty wyniki następujące: ŁTGS 
— Orkan 4:1. Pierwsza porażka Or- 
karu. WKS — Hakoah 2:0. 

Mistrzostwa kl. A Wil. Z. O. P. N. 
przymosty wyniki następujące: Pogoń 
— ZAKS. 1:0 Mecz powyższy wy- 
grał d'a Pogoni bramkarz Nowak, któ- 
ry cbromit znaczną ilość strzałów. Po- 
goń grała w b słabym składzie. Ogni- 
sko — 1 p. p. Leg. 1:1. Dwaj kandyda- 
ci na mistrzów kl A. rozegrali mecz © 
móstnzostwo w swych silnych składach, 
uzyskuja, wynik remisgwy. | p. p. Leg. 
był drużyną kipsZ8. 7 


LU 
. 

W drużymie Legti na pierwszy miar: 
wysunął s znakomity Martyna. Który 
dokazywał cudów zwłaszcza "w pierw- 
sztś połowie. Po przarwie ma kgo bar- 
kach spoczywał ciężar całej obrony, 
gdyż pomoc początkowo dabra, opadła 
zupełnie ma sidłach. Atak warszawiaków 
iacyół zawiódł Dobry byt pnacujący 
za wszystkich Gszewski Łańko i Ste- 
uerman byli łentwi i bez ambicji Skwar 
czyński zawinił oanajmniej dwie 
bramką. 

Garbamia była drużyną łapszą I rów 
niefjszą. W ataku klasą dła siebie był 


Garbamnia mała więce] pozycji. Dwa 
s'rzaty IParwrka tratiy w sztanęgkh Ne- 
ogół strzełano dużo | celnie. 


Prowadzenie zdobywa Łańko z la- 
skrawego off sideu. Po przerwie 
Skws razyński, po strzałe Pazurką, pu- 
szcza piłkę z ręki (13 min.). Prowadze- 
nie zdobywa ia z owego „Słyn- 
nego” kernego, który pownie egzekwu. 
jz Konkiewicz (28 min.) W 36 min. 
Smock strzefa najtadniegszą bramkę 
dada. W 2 minuty potem Przeździecki Il 
z 25 mtr. uzyskuje ostat punkt da 
Łegii. Wynik dnia ustała Mazur, strze- 
tajac do pustej bramki, po nieudanym 
i niepotrzebnym wybiegu Skwarczyń- 
skiego 

Widzów 3.000. 
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NASI REPREZENTANCI 


Dokończen e artykułu ze str. I-ej 
5 graczy zapasowych, warszawskiej. 

uzupełnia skład reprezentacji, ku 1907, karjerę sportową rozpo- 
aby w każdej chwili mogła ona | czął w roku 1920 w krakowskim 
zostać zmieniona, stosownie do C-kląsowym klubie Orzeł, gdzie 
potrzeby j okoliczności. a 
Przybysz Władysław (Warta). tem w obronie. Z Orła przenosi 
grał już 2 razy w barwach na-| się do Korony krakowskiej, w 
rodowych. przeciwko Czechosło| barwach której rozgrywa mi- 


wacji i Szwecji. Jest urzędni-, strzostwa kl. B. W tym też cza, 


kiem bankowym, liczy lat 29.| sie reprezentuje czterokrotnie 
Rozpoczął „kopać“ piłkę w Niem | barwy Krakowa. W r. 1928 prze 
czech. Jako 18-letni chłopiecj nosi się do Warszawy. Z zawo 
przybywa do Poznania, gdzie po| du jest handlowcem. lecz obec- 
czątkowo gra w Poznanii, a od| nie odbywa służbę wojskową. 
1922 r. w Warcie. Ma za sobą|. Mila Józet (Ł. K. S.). zapoznał 
260 meczów w barwach mistrza | się z piłką nożna w Aleksandro- 
Wielkopolski. wię kujawskim w 1922 r. jako U- 
Flieger Michał (Warta), w re-| czeń 4-ej klasy gimnazjalnej, 
prezentacji grał 3 razy jako ob-| W roku 1926 przenosi się Mila do 
rońca. Liczy lat 28, z zawodu! Łodzi, gdzie odrazu zajmuje miej 
jest śłusarzem. Karierę piłkar-| sce w pierwszej drużynie Łódz- 
ską zaczął również w  Niem-| kiego Klubu Sportowego. Trener 
czech, gdzie grywał na lewem| Lajos Czeisler przepowiada mu 
łączniku. W Polsce gra począt-| doskonałą karierę sportową. O- 
kowo w Inowrocławiu (Gopla-| bcne jego występy w barwac 
nia), potem w 3 p. lotn.. Poznanii, | ŁKS-u, to szereg triumfalnych 
a wreszcie w 1925 r. wstępuje do| sukcesów. Na jesieni obchodzić 
Warty. Tu staje się dopiero kla | będzie Mila 100 meczy w bar- 
sowym obrońcą w 160 meczach| wach ŁKS-u. Obecnie Mila 
z najlepszemi drużynami Połski, mieszka czasowo w Słupcy, nie 
i zagranicy. b zadługo jednak przeniesie się na 
Martyna Henryk (Legia), cho- stałe do Łodzi. j 
ciaż zajmuje miełsce prawego ob| W ostatniej chwili dowiaduje- 
rońcy Legji od niespeħia reku.| my się, że kpt. związkowy P. Z. 
jednak potrafił zdobyć sobie w|P. N. postanowił wyznaczyć do 
tak niedługim czasie sławę i po| drużyny Martynę, zaś Chmielow 
pularność wśród publiczności; skiego na zapasowego. 


Tytuł najlepszego kolarza żydow- 
skiego zdobył we Lwowie Kiesq (Has- 
monea), wygrywając bieg na 100 kim. 
w czasie 3 e. % m, 27,8 sek. Starto- 
wało 11 zawodników. Drugim był Letb- 
ler (Makabi Kraków) o 9 minut w ty- 
lẹ. 3) Lówer (Hasmonea), 4) Nachtrza! 
(Lwów). 5) Pelowski (Makabi Warsza- 


Na Międzynarodowych zawodach ko- 
larskich w Łodzi rozegrany został mecz 
Niemcy — Polska. Polska wygrała w 
stosunku 8:7. Brauner (P,) pokonał Lin- 
dnera (czas 14,8), Zybert (P.) Hottma- 
na (138) Johow (N.) Pusza (13.8). 
Fliege! (N.) — Einbrota (14). Schmidt 
(P.) — Hallera (148). | 


Urodżóny w ro-| 


| grał początkowo w pomocy. a po! 


mieć łekką przewagę mad Łotwą i Es- 
tomią Na 400 mtr. łiczymy na nasze 
zwycięstwo (naturalnie w ogólnej kla- 
syfikacji według punktacji meczu) 
przed Estoma i Łotwą. Na 800 1 1.500 
mir. przewaga powinna być jeszcze 
większa (10:8:3), 5 kim. przyniesie pe- 


kim. równość wszystkich państw, 110 
płotki. znowu przewaga Polski W kuli 
przoduje Estosia przed Polską i Łotwa. 
w dysku przewaga Estongi będzie mniej 
zaakcentowana. W oszczepie Estonia 
zwycięży bezapelacyjmie. Łotwa i Pol- 
ska stoczą równą walkę. W skoku wdal 
Estonia zwycięży przed Polską i Ło- 
twą. W skoku wwyż sytuacja ta sama. 
koz Łouwa nie będzie miała mc do po- 
wiedzenia, W tyczce wreszcie Powin- 
niślmy być trochę lepsi od Estończy= 
ków. a tembardziej od Łotyszów. Wre- 
szcie sztafety powinny przynieść nam 
pewiuę zwyciestwo. i 

W rezultacie możemy trójnecz wy- 
grać przed Estonią i Łotwą (stosunek 
pnulkktów 134:130:72) 

Operujeny tu, nattwahnie, tyłko do- 
mmiemanemi wynikami Polaków, które 
mogą nas zawieść na całej linii. Nie by- 
liśmy jednak aptymistyczni w progno- 
zach, liczymy wke że zmiany zbyt 
wielkie me oastąpią, W każdyin razie 
przy pełnymn składzie reprezentacji, z 


winie równość sił Palski i Estonii. 10) k 
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Pietkiewiczem. Nowosielskim, Bucha» 
łą. Wróżem, Nowakiem. Rzepką, Jawor 
skim. Forystem, Weissem, Nalepa it d., 
dła których zabrakło miejsca z powo= 
dów wyżej wymienionych. sytuacia 
przedstawiałaby się znacznie pomyśl- 
mej, a prognozy stawałyby się pewnia= 
ami. 

Żegnamy jednak i teraz naszą Te- 
prezentację, ufni w jej siły i spokomi 
o wynik. 

Lekkoatleci AZS Warszawa wyież- 
dżają na dzień 9 czerwca do Brna na 
zawody międzynarodowe. urządzane 
w ramach uroczystości jubileuszowych 
25-lecia Morawskiej Savi. Udzial w 
ekspedvcii wezma: Weiss. Dobrowel- 
ski. Skierczyński. Jaworski II. Kostrze- 
wski (sztafety 4x100 szwedzka. olimpii- 
ska), Trojanowski (200 przez proski) i 
Adamczak (tyczka). 

Na dzień 23 czerwca drużyna lekko- 
atletyczna AZS wyjeżdża do Budapesz- 
tu, gdzie rozegra mecz międzykiubowy 
z MAFC. W programie są biegi 100. 
400, 1.000 mtr,; 110 i 400 przez płotki; 
sztafety 4x400 4.3x110 przez płatki. 
tyczka i dysk. 

Smachulski nie pojedzie do Rygi, gdy ź 
przebywa na ostrem Strzejaniu w pu- 
szczy Niepołomickiej. Reprezentacja 
Polski liczy więc tylko 15 zawodników, 
a brak Smakulskicgo osłabia drużynę, 


NIEPOWODZENIA LEADERÓW LIGOWYCH 


1. F. C. - È. K. S. 5:2; Wisła - Ruch 2:2 


Na „goracych“ boiskach śląskich klu- 
bów ligowych w Katowicach i w Króle- 
wskiej Hucie gościły w czwartek dwie 
czołowe drużyny tegorocznej tabeń — 
Krakowska Wisła i Łódzki Klub Spor- 


tawy. 

Jak było do przewitzemřa, mecze klu 
bów wspomnianych z DFC i z Ruchem 
nie wypadły dla drużyn gości pomyśl- 
nie. Z możliwych do zdobycia 4-ch 
punktów, jedynie dwukrotny mistrz Li- 
gi zkodolat uchronić jeden punkt. reni- 


h | suiąc z Ruchem. Natomiast, jak było do 


przewidzewia, ŁKS czuł się w Krółew= 
skiej Hucie o wiele gorzej niż na boisku 
widasnem, gdzie 
swych spotkań dotychczasowych i u- 
legł bezapslacyjme katowiczanom 2:5 

Mecze wspomniane zadecydowały o 
zmianie tabel według punktów straco- 
nych. Mianowicie zpośród 13u klubów 
Egowych dzić już tylko dwa — Wi 


sła i Ruch nie poniosły porażki i mają 


po remisy. 

IFC — ŁKS 5:2 (2:1). 
gra gospodarzy wzmocnionych w na- 
padazie przez Geislora, który obecnoś 
swą potrafi? zadokumentować 3-ma 
bramkami. Pozostałe dwie zdobyH W ' 
Jeżol i Pośpiech, podczas gdy strzelca- 
mi łodzian by Król i Cyll, Gra IFC 
wzbudzita emtuziazm na trybunach i by 
ła świetna we wszystkich linjach dru- 
Żymy. Mecz prowadził dr. Lustgarten z 
Krekkowa jak zwykle dobrze. 

Wisła — Ruch 2:2 (1:1). Trzytygod- 
niowa absencja drużyny śląskiej w roz 
grywkach wyszła jej na dobre: gracze 


Area yz, Ma so 


PIERWSZE NIESPODZIANKI TENNISOWE 


w turnieju międzynarodowym o mistrzostwo Warszawy 


Rozgrywany obecnie turniej tenniso- | 
wy o mistrzostwo Warszawy. jest pier; 
wszym tego rodzaju 1. zorga-! 
nizowanym na wielka skate. Liczny u- 
dział najlepszych graczy polskich, sie- 
den dobrych rakiet zagranicznych, 
stworzyły dłań tło barwne i zajmujące. 

Na pierwsze miejsce wśród gości za- 
granicznych wybija się młodszy brat 
znakomitego Karoła. 25-letni Jan Koże- 
luh. gracz dysponujący dużą techniką. 
Kożekuh, hołdując metodom starszego 
brata — światowego mństrza zawodow- 
ców, gra pika jaknajszybciel, tam gdzie 
ją zdoła dopaść. zaskakując przeciwni- 
ka szybkością akcyj I me pozwałałąc 
mu się ustawić do piłki. 

Najniebezpieczniejszym przeciwnikiem | 
po Kożelnhu jest bodałże jego partner z| 
kry podwójnej, Augkk Greiz, tennicista | 

dysponujący pewna. | 


ekstra-klasy Europy środkowej. posiada 
ładny, miły dia oka styt. przy dość pew 
nej piłce z każdej sytuacii. Największa 
wadą Z jest nieruchłiwość i zupeł 
ny brak biegu. 

Piękną i czystą gre pokazał Fm 
Grotenteit — sytweńka robiaca jakatadłep 
sze wrażenie na korcie. Gra Fima iest 
czysta | otwarta. uderzenie dość pewne. 
choć zbyt miękkie i za mało szybkie. Je 
go towarzysz — Granhołm — to typ 
„profesora tenmisu". Gra wyrozumowa 


na, spokojna. wiełka rutyna, woń 


bardzo prawidłowe uderzenia — to za- 
lety tego termiststv. Brak szybkiego 


mtu. owana gra przy siat; PT 
OE kiewicz i Smosarski l. Dia Ruchu sa- | ce pokonała Polonie 6:5. Mecz ten we-- 


ce i zbyt wolna pilka — to jego braki. 


Najsłabsze wrażenie robi nierówna. | m 


wolna i nieskuteczna gra wiedeńczyka 


Albrechta. który nie kończy piłek. zada |bów okręgu warszawskiego odbył Się 
walniając się odbłianiem ich na środek | we czwartek. Trasa biegu. która prowa 


Siedmiu zagranicznych mistrzów rakiety 


| 


od 29- 
4 


tu i polowaniem na bład prezciwnika. | berger 6:3, 6:3, Grabowski L. — Eber- 
koani rac gra dość pewnie. ale hard 7:5, 6:3. Ryszanek — Morawski 
mięko. Trudno było zreszta dostrzec | 12:0, 6:1. Stadtlandor — Potocki 6:1, 
jej zalety i błędy. ponieważ grając z bar |2:6, 8:6. Sałmonowicz — Wojciechow- 
dzo słabą przeciwniczka. nie rozwinela |ski 5:7, 6:4, 6:1. Doroszkiewicz — Ko- 
z pewnością całego „programu“ swej | sowski 7:5, 6:3. Eysmont — Sołtyński 
gry. E 6:0. Eysmont — Doroszkiewicz 
W pierwszym dniu turenieiu rozegra- |6:4, 6:3, Popławski — Błeszyński 6:2, 
no rekordową ilość 56 spotkań. Świad- 6:3. Albrecht — Popławski 6:1. 6:3. 
czy to o dobrej organizacii konkursu. | Granholm — Bergson 6:0, 6:1. Namit- 
Wyniki techmiczne w grze pojedyńczej kiewicz — Lucacs 6:1. 6:1. Kant — 
panów (otwartej) byty następujące: | Lisowski 6:3, 7:5. Namitkiewicz — Kan- 
W pierwszym dniu turnieju rozegra | tif 2:6, 6:4, 6:2. Granholm — Namitkie- 
no rekordową fłość 56 spotkań. Świad- wicz 6:1, 6:0, Polioryies — Rolnicki 
czy to o dobrej organizacji konkursu. 6:0, 6:1. Andrzejewski — Kulej 8:6, 6:3. 
Wiymiki techniczne w grze pojedynczej | Grabowski J. — Andrzejewski 6:4, 10:8. 
panów (otwartej) byty następujące: | Kinzl — Ferster 6:1, 6:2. Caird — Kos- 
Kożeluh i Pożaryski 6:0, 6:0. Groten- 'sowski 6:ł, 6:1. Kingli — Caird 6:2, 6:2, 
feid — Piętka 6:1. 6:0. Tłoczyński — | Koenigstein — Dziewulski 6:3, 6:4. Tar- 
Rosenblant 6:1, 6:0 Karato? — Derby- | nowski — Małczużyński 9:7, 6:1. Scheu- 


Na boiskach stolicy, Z okazji święta | dziła z boiska Skry do boiska Znicza w 
Bożego Ciała odbyły sie w stolicy dwa | Pruszkowie i z powrotem. wynosiła ogó 
spotkania o mistrzostwo kl. A. Pier- | lem 31 kam. Zwyciężył Firus w czasie 
wszy mecz pomiedzy Warszawianka Ib | 56 m. 30.5 s.. przed Kołodzieiskim. Su- 
a Marymontem zakończył sie zwycię- | charda, Polakiem i Woźniakiem (wszy- 
stwem Warszawianki w słosumła 3:1.| scy ze Skry). Drużynowo wygrała rów 
Bramki dla zwycięzców padły ze strza- | nież Skra przed Gwiazda i Marvmon- 
łów Bibrycha. Lachowicza | Zaborow- tem. Ogółem startowało 25 zawodni- 
o (z śą Ne aaa było | ków z 6 klubów, 
również drugie anie pomiędzy naj | 
sfniejszemi drużynami robotniczemi sto- | o g een — „teka 
licy Skra a Ruchem. deužyny „a |4:1. Dia Skry bramki zdobyły: Wen- 


stały z rezerwowymi. Zwyciężyła . 
à | cdówma (3) i Żychowska. a dla Makabi 
Skra w nieznacznym stosunku 2:1. Wy. | iedyną bramkę strzeHla Rinrina ] 


| nik remisowy bardziej odpowiadałby 


zebiegow grv. Bramki zdobyli Buś-| W czwartek Grażyna Do zażartej wal 


3 dług wszelkiego prawdopodboieństwa. 
Bieg kolarski dia robotniczych klu- 


zadecydował o deftnitywnem zdobyciu 
przez Grażyne mistrzostwa Warszawy, 
a przez Polonię — drugiego miejsca, 


=.. GRA W --- 


MIĘDZYNARODOWYCH TENNISOWYCH MISTRZOSTWACH WARSZAWY 
go maja do 2-560 czerwca 


.--- UDZIAŁ BIORĄ **"*- 


pani Brunou (Finlandja), panowie Jan Kożeluh (Czechosłowacja), Albrecht i Kinzl (Austrja), 


Greig (Anglja), Granholm i Grotenielt (Finlandja). 


Park Sobieskiego ee 2 e codziennie 9-13 I 15-19 


Leszczyński 6:0, 6:1, Greig — Nawratil 
6:2. 6:0. e 

W grze pojedyńczej nie grali jeszcze 
do dziś: J. Loth i Marszewski, którzy 
czekają na przybycie prezciwników z 
poza Warszawy. 

Najbardziej interesującą z gier po- 
jedyńczych panów było spotkanie Ko- 
żeluha z Grotenfelt'em (6:2, 6:0) i Ko- 
żeluha z Tłoczyńskim (6:3, 6:1)). 

Jacy gracze dośdą do finałów? Sy- 
tuacja u góry tabeli iest zupednie jas- 
na i Kożeluh i M Stolarow. W środku 
tabeli nic się jeszcze nie wyklarowało. 
U dołu tabeli o zaszczyt dostania się 

do półfinałów stoczą walkę Greig i Tar- 
nowski oraz Kmzi i Granholm. 

Rezultaty techniczne gry pojedynczo 
pań: Brunou — Tryska 6:0, 6:0. Kier- 
ska — Homówmna 6:4, 6:0. Neumamów- 
(na — Lilpopówna 6:4, 6:3. Kierska — 
Neumarrówha 5:7, 6:2, 6:3, Jędraajow- 

ska — Poradowska 6:1. 6:3. Jung — 
| Drojecka 6:1. 6:3. Jędrzejowska 
| Szozyrbianka 6:0, 6:2. 

Gra podwójna panów: Greig i Koże- 
hifi — Błeszyński I Scheunert 6:0. 6:0. 
Caird i Derbyshire — Eisner i Pohory- 
lec 6:4, 6:1. Greig i Kożełuh — Caird 

Li Derbyshire 6:1, 6:0. Nawratil i Szczer 

biński — Głabin i Michalewski 6:1. 6:2 


| J. Loth i Tarnowski — Kossowski i We, 


| loński 6:3, 6:2, Drewnowski i Marszew. 
i ski — Ferster i Rosenblatt 6:2, 6:1. 
Drewnowski i Marszewski — J Gra- 
CE i Popławski 6:3. 6:2. Albrecht 
PARE, — Gronkiewicz i Rolnicki 6:1 


Gra podwójna pań i panów: Brumou 
ji Grotenfelt — Bontecka i Kinzel 6:1, 
6:4. Baniecka i Greig — Sykes i Bio- 
omfteśd 6:0, 6:2. Poradowska i Kożełuh 
— Wolnmanówna i Wałciechowski 6:1. 
6:2. Jung i M Stotarow — Jędrzeżow- 


spotkanie miało przebeg niezwykle €* 
inocjoraziący. Wyiatkowo słaby dzień 
Lotha i pracowitość Stolarowa złożyły 
się na wynik. T.G 


j a ae 


cozegrał Fwią część i 


znajdują się w dużej kondyc fizycza 
nej co wyraża się w szybkiem starcie 
do piłki i nieprzeciętnej ruchliwości 
Mistrzowi Ligi daleko do szczytu foru 
my.t o też trzeba się Hczyć z możitwo- 


ściami, że najbliższe mecze wyłazdowe | 


mogą mu przynieść porażki. , 
Bramki dla gospodarzy zdobył Peterek 
i Sobota, dla gości — Reymau i Balcer. 
Sędzia p. Mallorv z Warszawy. 

W Królewskiej Hucie rozegrany był 
kobiecy tnecz lekkoatletyczny pomie- 
dzy reprezentacjami Śląska i Paznania, 


poszczególne yć następulące: 60 mir 
1) Breuorówna (S) 8.2, 2) Czajówna | 
(S): 100 mtr. 1) Breuorówna 13.4 2) Or | 
lowska (dawniej Tafhacka): 200 m. 1) | 
Orłowska (S) 28.2, 2) Krótkówna (P): 
800 m.: 1) Orłowska 2:41.2. 2) Peronów 
na (S.): 80 m. połtki: 1) Musielewska 
(P.) 15.1, 2) Rakoczanka ($.); 4x75 m: * 


| 1) Śląsk 30.1. 2) Poznań: sztafeta 4x20 | 


Konceriows | mtr.: 1) Ślask 1:59. 2) Poznań, skok 


wdal: 1) Breuerówna 485 œm., 2) Cza- 
jówna 473 cm.; skok wwyż: 1) Rysów- 
na 135 em, 21 7- 178 «mi poda 
1) Jasińska (P.) 8.52. 2) Musielewska 
8.33: dysk: 1) Krotkówna (P.) 27.75, 


TURYŚCI-CZARNI 1:1 i 


Turyści: Michale, Kərasiak, Kir 
Kahan. Kuk wit. Hiszi Praukus Ba? ™- 
czewski-Hermas. Michalski i 

Czarni: Xrasicki . Creo LEF 
niczak; Ozajst Wkkowski, Phet |: Pis * 
tat Il. Reyman, Nastuła, Sawka, Hara- 
symowica, 


d Pomoc twarda walczyła o 
każdą piłkę, górowała taktycznie i tech 
ncznie nad przeciwnikami i zdumiewa» 
ła swą pracą konstrukcyjną Atak w 
polu doskonały zawodził pod bramką. ' 
Trójka środkowa lepsza znacznie od | 
skrzydeł. Naogól Czarni pozostawili du 
bo lepsze wrażenie od Pogoni. 

Po paru gorących momentach przez 


bramkę Turystów w 20 mi Nastuła 7" 


po pojedynku z Karastakiem strzeła nie 
uchronnie. Sedzia nie widzi dwuch rąk 
na polu kamem. i 
Po przerwie piętnaście minut prze- 
wagi Tyrystów. Nastula, komtuziowanw, | 
schodzi na 10 min. z boiska. W 27 min. 
Turyści przestawiają drużynę. i 
idzie do ataku, Hermans na Skrzydła. 
Frankus do obrony. Ora waczyma być f 
ostra. w 36 min, Hermanns centruse. Z 
zamieszania  podbramkowego Tury- 
$i wyrównują. Krasickiego znoszą z 


boiska. Sędziował p. Arczyński R p 


MECZE MIĘDZYMIAS OWE 


Skład Łodzi na mecf Z Warszawą 
i Michagski: Karaś. Cyt; 
Kahan Wietiszek, Hime; Durka, Sowiakt 
Król, Jańczyk. Śledź. Rozerwa: Jaku- 
biec. Kubdk. e. Ri ak. E i 
We Lwowie grać będzie w 
dzie: Falkowski. Wildnar, Gałecki, Ja- 
sińtski, Pogodziński Puglacz: Frankus. | 
Kulawiaj. Kubik: Herbstresch, Strzel- l 


czył. /, > 
Skiad Lwowa na Mecz z Łodzią w / 


u 2 czerwca ustalono jak następuje: 
Krasicki, Ojegniczak (Czarni), Pająk 


du 2 ozerwca: 


ska i J. Loth 9:11. 6:0, 6:4. To ostatnie | (Lechia), Deutschman (Pogoń), Horo-- 


witz (H ea), Ozajst (Czarni), Sza 


| bakiewies (Pog.). Sawka. Nastula (Cz.). 


"a projektowany jest w sobolis, 


Kuchae (Pog.), Kopias (Ukraina). Zapa- 


sowi Drapała i Witkowski. 

* 

Na zakończenie wiosennego Święta 
Sporty w Poznaniu odbyłv sie zawody 


Py, 
M 


| | lekkoatletyczne. kolarskie I piłkarskie. 


We wszystkich trzech  Szłajetach 
triumfowali biegacze AZS-u Doznańskie 
go. Wyniki: sztafeta pań 4X75 mtr.: 1) 
AZS 45,8 sek., 2) Warta I 15 mtr. w tyle. 
Sztafeta panów 4x100: 1) AZS 468. 2) 
Warta I 6 mtr. w tyle. Sztafeta Olim- 
piiska (100. 200. 400. 800): 1) AZS 3 min, 
36.3 sek (rekord okregu). s 

Bieg drużynowy 5.000 ntr.: 1) Warta 
20 pkt. 2) Sokół 22 pkt. 3) Stow- 
Młodz. Polskiel. Indvwiduakie zwycię 
żył Nogaj (Warta) 16 min 32.4 sek.. 2? 
Rochowicz (W.). 3) Mialkas (Sokó!). 
Warta po raz trzeci zdobyła puhar P. 
U. W. F. — tym razem na własność. - 

Warta Ib — repr. Poznania 1:0. Za- 
wody Stały na wyiatkowo niskim no- 
ziomie | w zupełności nie spełnilv swego 
propagandowego zadania . l 

Półgodzinny trening reprezentach 
Polski z kombinowana drużyna Wart fl 


CE py 


"Nr. 28 


państwowego Polska — Węgry poniżej 
podajemy pokrótce historie sześciu pier 
pszych spotkań. wymieniając nazwiska 
ch bohaterów. 

x 


1921 BUDAPESZT 0:1 (0:1). 


Loth H (Pol) Gintel (Cr.), Marczew- 
iki (Pol.), Styczeń, Cikowski,  Sgtro- 
wiec. Szperiing (Cr.), Einbacher (War- 
a). Kałuża (Cr.), Kuchar (Peg.) Mic- 
ech (Cr.). 
| Skład ten, oparty na szkielecie nie- 
ościeiej w owym czasie Cracovii. nie 
rara] żadnych zaswmzeżeń w epini, 
Bym zresztą potwierdził słuszność 
rybor reprezentantów. gdyż pierw- 
zy naz występ międzynarodowy 
rzeciwkło Węgrom. był równocześnie 
ajwięksłzym sukcesem Polski, 
Bohatęrem dna stal się Jan Loth. 
tórego gra przeszła na zawsze do 
'onik piłkarskich. Stanowił on klasę 
la siebie nietylko w drużynie naszej 
cz został i przez Węgrów uzuany za 
iilepszegfo ma boisku. 
Również į para obrońców spisala się 
semie, <a szczególnie Marczewski, 
ory był hodaj największym talentem, 
IXIEQO,piłkarstwo polskie na tej po- 
|Cjl posiadało, 
Nadmienić trzeba, że Węgry byti w 


io pokonali np. Niemcy 3.0 + Szwecję 
1, Wynik nesz 0:1. wprowadził cdra- 
u Polskę do rodziny mocarstw euro- 
lejskich w piłce nożnej. 

1922 Kraków 0:3 (0:2). 
Loth (Pol.), Gintel (Cr.), Kloz (Jutrz.), 
kikowski (Cr). Śliwa (Wis.), Syno- 
wiec. Szperkng (Cr.). Kuchar (Poz), 
|ałuża (Cr.), Reyman (Wish Krum- 
cz (Jutrz.). 
Tym razem w reprezentacji znalazły 
ję wprawdzie „wielkie nazwiska” ów- 
zesne, lecz sklad pozbawiony był 
awnego clerakteru jednclitego. Za- 
iedli potrochu wszyscy, a provede- 
szystkiem atak, na który liczono z ca 
pewnością. Tymczasem, mimo rów- 
sj gry Z drugim garniturem Węgier 
y pierwszy grał rówuecześnie z 
ustrją 1:1), napastnicy masi nie zdo- 
di stnzęlić ani jedunej bramki. Węgrzy 
itomiagt 'wykorzystafi umiejętnie błę- 
tyłów naszych i.. mecz skończył 
ę poraka sromotniejszą, niż pierw- 
wy w Bdapeszcie. 

1924 PARYŻ 0:5 (0:1). 
'Wigyfiewski (Wis.), Frye (Cr.), Cyl 
a 


E. M. GREIG 


Śwyietny gracz angielski. ieden z głów- 
jnych aktorów mistrzostw stolicy. 


M2] r. u szczytu swoj potęgi i uprzed- | 


W przededniu Vli-go meczu miedzy- (ŁKS), Spojda (War.), Cikowski (Cr.), 


Styczeń (Cr.), Sperling (Cr.). Reyman 
|(Wis.), Kałuża (Cr. Bacz (Poz.), Ku- 
char (Pog.). 

Drużyna nasza przez Szwecję uda- 
wała się na Igrzyska VIII Olimpjady. 
l tym razem los kazał nem grać z We- 
gromi, którzy ściągnęli do Paryża 
wszystkich swych wędrujących po 
świecie pseudo-amatorów. Potędze tej 
zdalańi Polacy przeciwstawić opór za- 
ledwie do przerwy, potem zostaliśmy 
iopneimnie zimieżdżeni. 

1924 BUDAPESZT 0:4 (0:3). 


Görlitz (Pag.), potem  Kssieliński 
(Crac.), Karasiak (WKS Łódź), Mar- 
kiewicz (Wis.), Hanke. Kuchar (Pog), 
| Spoida (War), potem Olearczyk (Pog.), 
| Śledź (ŁKS), Garbień (Pog.), Reyman 
(Wss.  Staliński (War.  Adamck 
(Wis.). 

Sława Oracovii w iPalsce zzasfa f ma- 
zw'ska jej graczy zniknęły z reprezen- 
tacji, Na widowni płkarstwa zjawiła 
sie nowa potęga — Pogoń, a cbok niej 
Wisla i Warta. które stworzyży nowy 
styl gry, szybkiej, twerdej pczbawio- 
nej finezji — lecz skutecznej. 

Z graczy tych trzech drużyn, złożo- 
no gros reprezentacji, zasi'onej przez 
doskonałego wtedy „wojskowego“ 
! Kamasiaka i Śledzia z Łodzi. Ten ostat- 
ni edak nie usprawiedirwił pokłada- 
inych w nim nadziei, 

Drugi już w tym roku nasz mecz z 
Węgrami. był najbardziej pechowym 
ze wszystkich. Przesadą byłoby twier 
dzenie że mcegliśmy go wygrać. lecz 
wynik powinien brzmieć 4:3 lub 3:2 dia 
gospodarzy. 

Niestety Węgrom wszystko się uda- 
wato, a nam — mie. Dowodem tego 
dwie pierwsze samobóicze bramki i 
szereg strzałów w słupek, . 

1925 KRAKÓW 0:2 (0:0). 

Görlitz. Otearczyk  (Pog.). Kaczor 
(W:s.) Harice (Pog), Greras. (Wis), Fich 
tel (Pog.), Stonecki, Bacz. Kuchar, Gar 
| bień, Szsbakiewicz (Pag.). 

Pozornie skład powyższy był zupeł- 
nie usprawiedt'twiony wyjątkową po- 


PRZEGLAD SPORTOWY 


zycią Pogomi w piłkarstwie polskiem. 


był się w Krakowie, wśród publiczno- 
ści wrogiej Iwcwianom, skutkiem ode- 
brania przez nich pierwszeństwa Cra- 
covii. stwierdzić trzeba, iż popełniono 


spotkania w Budapeszcie. a później niezr 
skiej, Wacław Kuchar. grał we wszystkich 


BOHATEROWIE SPOTKAŃ POLSKA — WĘGRY 
Od lewej: Wawrzyniec Staliński, zdobywca jedynej bramki i król 


Wobota, T czerwca 1929 roku 


duży błąd. Należało raczej 


Bicząc jednak pad uwagę, że mecz od- |mecz do Lwowa lub.. wystawić skład |Hiszpamią 0:1 I! Szwecją 2:6 — 


z graczy krakowskich. ł 
Nastrój psychiczny graczy zrobił 
swoje: jedyną okazję wygranej. ze 
wzgiędu na formę Pogoni i depresję 


vr strzelców 
reprezentacji polskiej, Jan Loth, niezapomniany bramkarz pierwszego naszego 


warszaw- 
Węgrami. 


ównany napastnik Polonii 
meczach. Polski z 


wy- 
puściłiśmy z rąk. . 
1926 BUDAPESZT 1:4 (0:3). 

Szumiec (Cr.). potem Kisieliński (Pol. 

. S. Katowice), Karasiak WKS 
Łódź), Pychowski (War.), Zastawniak 
(Cr.), Kuchar (Pog ), Chruściński (Cr.), 
Szperling (Cr.), potem Spojda (War), 
Staliński (War.), Kałuża (Cr.), Bacz 
(Pog.). Kubiński (Cr.). 

Skład powyższy był chyba najbar- 
dziej ryzykownym eksperymentem. 
Nie oparto drużyny o żaden szkielet i 
pomieszano normalne pozycje gracży. 
A jednak, właśnie tym razem udało .się 
nam strzelić Węgrom pierwszą bram- 
kę. Przez zdohycie tego pierwszego 
punktu — Staliński przejdzie do historii 
spotkań z Węgrami. 

BILANS 6 MECZÓW — 1:19. 

A więc w dotychczasowych - mce- 
czech z Węgrami straciliśmy aż 19 
bramek, to jest o jedną mniej, niż 
w tyłuż meczach ze Szwecją, której 
wszakże strzeliliśmy 10 bramek przy 
dwu wygranych w Sztokholmie i Ka- 
towicach 2:1. 

Oprócz wymienionych już uprzednio 
dwu bohaterów spotkań Polska — Wę- 
gry: Lotha i Stalińskiego. należy wspo- 
nmięć specjalnie o trzecim Kucharze. 
który jedynie grał we wszystkich tych 
meczach. Czem był wszechstronny 
„Wacek“ w piłkarstwie naszem, do- 
wodzi fakt, że ustawiano go na 4 róż- 
nych pozycjach: obydwu łączników 
oraz prawoskrzydłowego ataku i śr po 
mocnika, Zbytecznem jest nadmienić, 
że Kuchar był zawsze najpracowii- 
szym graczem zespołu. 

Czterokrotnie reprezentowali Polskę 
Kałuża i Sperling; trzykrotnie — Rey- 
mam. Bacz i Cikowski. 

Po dwa razy wystawiano: Lotha II. 
Górlitza, Karasiaka, Olearczyka. Han- 
kego, Garbienia, Stalińskiego. Kisieliń 
skiego, Spojdę, Stycznia, Gintla i Sy- 
nowca. 

Raz jeden grali przeciwko Węgrom: 
Szumiec, Wiśniewski, Pychowski, Za- 


WSPOMNIENIA Z PRZED 6-MIU LAT 


Honorowy prezes P.Z.P.N. dr. Cetnarowski o pierwszej wysrawie do Budapesztu 


W zwiazku z ma! Węgrzy zaczęli innemi oczyma: ko sportowej, ale 


jącym się odbyć w 
Poznaniu dn. 2 
czerwca _ siódmem 
spotkaniem pilkar- 
skiem Polska — 
Wegry. zamieszcza 
my poniżej artykuł 
pióra honrowegG 
prczesa P. Z. P. N. 


dr Cetnarowskiexo, | 


Polski Związek Piłki Noż- 
nej wszedł na.arenę. mię- 
dzynarodową ** dzięki * popar= 
ciu Węgierskiego Zw. Piłki Noż 
nej, który zaproponował rozegra 
nie pierwszego meczu między- 
państwowego w grudniu 1921 w 
Budapeszcie. Bez jakieikolwiek 
przesady stwierdzić muszę, iż 
jest to zasługą Cracovii, że mecz 
ten przyszedł do skutku. Powy 
nikąch Cracovii z FTC. a zwłasz 
cza z ówczesnym mistrzem Wę 

igier MTK (dzisiejszą Hungarją), 


' PRZED NIEDZIELNYM MECZEM 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 0 ile 

ędzie jeszcze w Poznaniu, zaszczyci 
swą obecnością wraz z Dostojną Mal- 
żonką niedzielne zawody. Pan Prezy- 
dent, jak wiadomo, żywo interesuje się 
po:tem, a. niedzielna Jego obecność 
pdniesie ogromnie wartość tego spot- 
ima międzypaństwowewo. : 

egrzy przyjechali do Poznania w 
htek o godz. 6.41, Z drużyną przyje- 


ALBRECHT ś 
Austrjaków, który zawitał 
do Polski na turniej tennisowy, 


bierwszy z 


| chał wiceprezes Związku Węgierskiego 
dr. Emil Rosenberg oraz kapitan związ- 
kowy E. Kertesz. Reprezentacja Poski 
musi być też już w piątek w Poznaniu. 
| Reprezentacja węgierska wystąpi w 
następującym skiadzie: Szoliar (Vasas 
| Budapeszt): Czako (Szolnoki M. A. V.), 
|Scponyat (B. S, E); Elok (Tórokvos 
' Budapeszt), Szücs II (B. S. E.), Bodro- 
gny (Postas Sport Egylet); Major (Mi- 
l skolci V. 9. E.\ Koleti (Tatebzuvai S. 
C.). Regos (B. E. A. C.), Bekov (Postes 
Sport Egylei), Dobos IL (Postas Sport 
Egyłet): Rezerwa Szücs I (Szeyeri E 


J Ac), Kalas (Postas S. E.), Kunos (B. 
S BA. 


Goście węgierscy ulokowani zostaną 
w Domu Akademickim (obok Hotelu 
! Continental), gdzie znajdą wygodne i 
| schludne pomieszczenie 
| Skład piłkarskiej reprezentacji Polski, 
zestawionej na soptkanie z Wegrami w 
dniu 2-im czerwca w Poznaniu wywo- 
łał wśród miłośników i znawców piłka 
nożmej bardzo poważne  zastrzeżbnia. 
Tyczą one w pierwszym rzędzie linji 
napadu. w której opinia chciałaby wi- 
dzieć graczy przeclewszystkiem szyb- 
kich, odważnych, silnych į dobrze strzt- 
lających, w rodzaju Pazurka, czy Bal- 
cera. 

Tak samo watpliwości budzi Chmie- 
lowski w obrcnie, zwłaszcza. że ani on, 
ani też Bułanow nie grzeszą wiadomo- 
ściami taktycznemi. a wartości ich pele- 
gają przedewszystkiem na szybkości. od 
wadze i pewności uderzenia. Na sta- 
nowisku obrońcy większość widżiałaby 
chętnie Martvnę. który znaiduje się o- 
statnio w świetnei formie i jest graczem 
pod każdym względem, pełlnowartościo- 
wym. 

Reprezentacja polska zamieszka w 
t zw. „Wielkopolskim Domu Gościn- 
nym“ przy uł. Niecałej (za boiskiem 
Sparty, gmach wybudowany przez U- 
bezpieczainię krajową). 

Jako przedmecz zawodów Polska— 
Węgry rozegrane zostaną zawody to- 
warzyskie Posnania — Pogoń. 

Van Praag, doskonały sędzia belgij- 
ski. poprowadzi zawody Polska — 
Wegry, funkcje sędziów  linjowych 
pełnić bedą pp. Baranowski i Toma- 
szewski. 

18.000 złotych musi zdobyć P. Z. O. 
P. N. z biletów wstępu, by wyjść o- 
bronta ręką z niedzielnej imprezy. 

P. Z. P. N. telegraficznie odwołał pro- 
jektowany mecz czwartkowy: repr. 
Polski przeciw Węgrom — repr. Po- 
znania, ze względu na niemożność uzy- 
skania ur'pów dla poszczęgólnych gra- 
czy reprezentacji. 


patrzeć na nasz sport piłki noż- 
inej i sami zwrócili się do mmie 
jako do ówczesnego prezesa P. 
Z. P. N. z propozycją rozegrania 
zawodów  międzypaństwowych 
w Budapeszcie. 


| Wiedząc z jak silnym przeciw- 
| nikiem mamy się spótkać na are- 


| nie mi i ; A cyrk > 
e, międzynarodowej., przygoto | wyraz serdeczne. Czuliśmy na 


| waliśmy: się do tego ważnego w. 
, dziejach naszego Związku zada- 
|nia z jak największą troskliwo- 
| ścią, czemu dawał wyraz prof. 
Weyssenhoff zestawiając b. su- 
miennie reprezentację z najlep- 
dyspozycji. Ponieważ Cracovia 
|w owym roku wykazywała ze 
| wszystkich zespołów polskich 
| jaknajlerszą formę i miała za so- 
bą największą rutynę w spotka- 
niach z drużynami zagraniczne- 
mi, oparł prof. Weyssenhoff budo; 


wę drużyny repr. głównie na; 
szkielecie Cracovii, wstawiając 


do niej 7 graczy tejże. 


Niezapomnianą pozostanie tak 
dla mnie jak dla zawodników, 
pierwsza podróż drużyny repr. 
za granicę państwa. Wszystkich) 
biorących w niej udział cechowa 
ła głęboka powaga i poczucie 
wielkiej odpowiedzialności nietyl; 


À GRAN 
reprezeniant Finlandii na 


szych graczy, stojących mu doj 


i narodowej. 
Czuliśmy, że nie jedziemy tyke 
| jako piłkarze zwyczajni. ale jako 
reprezentanci naszci odrodzonej 
l Ojczyzny. Przypominam sobie, 
że w podróży tej 
nam również $ p. Kleinadel, 
sława tennisowa- Polski. Przy 
jęcie w Budapeszcie ze stro- 
ny Zw. Węgierskiego było nad 


każdym kroku, iż wiersz „Wę- 
gier, Połak dwa bratanki“ ma na 
prawdę głębsze podstawowe zna 
czenie. 

Same zawodyodbywające się w 
| atmosferze wielkiej sympatji dla 
naszych barw ze strony publicz 
ności węgierskiej, skończyły się 
b. zaszczytnym dla nas rezulta- 
tem, bo tylko przegraną 0:1 Ja- 
nek Loth w bramce stanowił kla 
sę dla siebie i rzec mogę śmiało, 
że on jedynie uchronił nas od cięż 
szej porażki. Pierwsze momen- 
ty meczu cechowały wielką ner 
wowość w naszej drużynie, nie- 
dziwne, żaden bowiem z graczy. 
nie miał do tej pory sposobności 
grać z Orłem Polskim na pier- 
siach i to przed wielotysięczną | 
publicznością. Powoli  nasze| 


| 


towarzyszył | 


wyrównania, kiedy to Wacek Ku 
char nie trafił z paru kroków do 
pustej bramki. Zaprzeczyć się 
nie da, że Węgrzy pod względem 
technicznym i taktycznym stali 
od nas o całą klasę wyżej i góro 
wali nadzwyczajną rutyną me- 
czów międzynarodowych. Po na 
szej stronie walczyła duża ambi 
cja i ofiarność, która przyczyniła 
si -do tak znacznego sukcesu. 
Mecz ten sędziował bez zarzutu 
Uraetz z Pragi. 

Cała gościnność i serdeczność 
ze strony Węgrów znalaz! 
upust we wspaniałym bankiecie 
po zawodach. a kiedy przy za- 
kończeniu swej mowy przemówi 
łem kilka zdań po węgiersku, zda 
wało się, że ludzi tych ogarnął 
szał. Okrzykom „Eljen“ nie było 
końca. * 

Dr. E. Cetnarowski. 


Swój, 


HISTORJA 6-ciu PORAŻEK POLSKI W WALCE Z WĘGRAMI 


przenieść |ówczesną Węgrów po porażkach z | stawniak. Chruściński, Kubiński, Kaczor 


Gieras, Fichtal, Słonecki, Szahakiewicm, 
Markiewicz. Adamek. Śledź Fryc, Cyll, 
Kloc. Marczewski, Śliwa, Krumho:c 
Einbacher i Mielech. 

Pozatem największe zmiany zacho- 
dziły na pozycji 12 możliwych obroń- 
ców, gdzie przewinęło się aż 10 gra-, 
Charakterystycznym szczegółem jest 
fakt, że prawe skrzydło obsadzane by- 
ło na każdy mecz przez coraz to innc- 
go gracza. 


Na 66-c'u pozycjach w sześciu dru- 
żynach reprezentacyjnych znalazło się 
dotąd 24 graczy Cracovii i 20 Pogoni, 
10 Wisły i 5 Warty. Cztery te Klubv, 
zatem dały 90 proc. składu zespołu re- 
prezentacyjnego, oo wymownie świad- 
czy o kh pozycji w piłkarstwie pol- 
skiem. 

Węgrzy najczęściej wystawiali prze- 
ciwko nam słynnego obrońcę Vogla- II, 
gdyż 4 razy. a Jennv i Orth wałczyłi 
z Polską po 3 razy w barwach naro- 
dowych. 

Statystyka ogólna  miedzvpaństwo- 
wych meczów Polski przedstawia się 
jak następuje: 

Ozółem Polska rozegrała 34 mecze re 
przegrywając 16, a 7 spotkań kończąc 
na remis. Najgorzej wyszliśmy z We- 
grami, najiepiei zaś z Turcia. biiąc ją 
ią 7 i uzyskując stosunek bramek 

0:2. 

Najczęściej wvzyskiwanym piłkarzem 
do reprezentacji bvł Kuchar Wacław z 
Pogoni. Grał om 26 razy w barwach na- 
rodowych. W znacznei odległości od 
niego idą dwaj gracze Cracovii — Ka- 
łuża i Sperling. którzy 17-krotnie broni- 
li barw Polski. Śpojda grat 13 razy. zaś 
Bacz. Gintel i Staliński po 12 razy w re 
prezentacji. 

Królem strzelców iest Wawrzyniec 
Staliński z Warty. zdobywca 11 bramek. 
Dalej idzie Bacz(9), Kałuża (7) i Ki- 
char (6). 

Pogoń dostapiła raz tego zaszczytu, 
że dała równocześnie aż 9 swych gra- 
czy do reprezentacii na mecz z Wegra- 
mi w Krakowie. Naogół na większość 
naszych teamów narodowych składało 
się 6 — 8 klubów. 

Kraków 7 razy był widownia meczów 
międzypaństwowych. Warszawa — 4. 
Lwów — 2. Poznań. Łódź i Katowice 
po 1 razie. zaś 18 meczów rozegraliśmy 
zagranicą. 


JAN KOŻELUH 


rakieta  tennisowych 
«rzostw Warszawy, 


pierwsza mie 


LEKKA ATLETYKA W WILNIE 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Wilna 
rozegrane zosiały w dniach 24, 25 i 20 
maia b. r. na świeżo wykończenym Sta 
dłonie na Pióromoncia Stadion, którego 
budowa trwała 2 lwia, przedstawia IM- 
porwutącą całość, stwarza idealne 


linje obrony, pomocy i napadu; Wprost warunki dla rozwoju lekkiej a- 


zaczęły się zgrywać, tak, że na- 
wet po pauzie była możliwość 


HOLM 
megz temmisowy z Polską, 


"| 2) Pcgoń, 


tletyki w Wilnie. p 

Do zawodów okręgowych zgłosiło 
się z górą 100 zawodników, reprezentu- 
jących 10 ac w 

-niki uzyskano następuiące: 
mie. 1) Gniech 118. 2) Wieczorek, 3) 
Wojtkiewicz. 200 mtr. 1) Gniech 23,8 s.. 
2) Synkiewicz, 3) Wieczorek, 400 mtr 
1) Gniech 53.2. 2) Wottkiewicz, 3) Syn- 
kiewicz. 800 mar. 1) Halicki 2:15.8, 2) 
Dragun, 3) Chnosiowsiki. 1.500 mir : 1) 
Havicki 4:20.8. 2) Żyłowicz Jan. 3) Ru- 
dek. 5.000 mir.: 1) Wróblewski Serg 
17:17,6, 2) Zylewicz, 3) Rud:k. 10.000 
mtr 1) Zyłowicz Jan 36:31, 2) Rudek | 
3) Samecki. 110 mar, przez płotki: 1)| 
Wieczorek 18,2 s.. 2) Nowiski, 3) Sa- 
dowsłki Aleks. 400 mir. przez płorki D | 
Gniech 62.4 s . 2) Halicki 3) Wieczorek | 
Sztafeta 4x100 mir. 1) 3 p. sap I 47.8. 
3) 3 p. sam. I  Sztafota 
4 x 400 mir, 1) 3 p. sap. 3:49.6, 2) Po-| 
gon. 

Rzut dyskiem iednoracz. 1) Wiecza- | 
czorek (37,70). 2) Nawojczyk 35.40. 5) | 
Sadowski 32.35 Dvsk oburącz 1) Wie- 
czorek (37.42 + 29.28) — 67.24 (rek | 
ckręgu), 2) Nawoiczyk 55.29. 3) Won- 

iewikicz. Rzut oszozepom jednorącz 
D Panfsiewicz 47 m. 25. 2) Wieczorek 
46.20, 3) Zieniewicz 43.20. Oszczep abu- | 
racz 1) Dziadul (4287 + 30.92)—7379| 
(rek. okręg. 2) Pankiewicz 66.32, 3)| 
Wieczorek 64.62). Pchmięcie kulą jedno- 
racz 1) Nawciczyk 11 46. 2) Wieczorek | 
10.53. 3) Zieniewicz 10.48, Kula oburącz | 
1) Woćtkiewicz (1125 + 9,60) — 2085 
(rek. okr.). 2) "awojczyk 20.25, 3) Wie- 
czarek 1882 Sk«k wwyż 1) Bia!kowski 
155 com.. 2) Miller 155. 3) Zasztowt 155 
Skck wdal 1) Wieczorek 621. 2) Zienie- 
wicz 561, 3) Białkowski 558. Skok o 
tyczce 1) Wieczorek 315. 2) Wróblew- 
ski 280. Z powodu zmroku Wieczorek 
nie mógł uzyskać lepszego wyniku, 


Panie 60 mtr 1) Lewinówna 9.2 2) O- 
leńka, 3) Wiima. 100 mtr. 1 Lewinówma 
15. 2, Oleńka (Pogoń). 3) Sawicka | 
(AZS: 200 mir. 1) Sawicka 31.6 s. (rek 
okr.). 2; Oleńska. 3) Włlma. Pchniecie | 
kulą jednorącz 1) Lewinówna 9.92 (rów | 
ny zek okr ), 2) Kraśnicka 8.04, 3) Wil- | 
ma 7.19. Kula oburącz 1) Lewinówna | 
16,14, 2) Wilma 12.83. 3) Oleńka 12.78. 
Rzut dyskiem jednorącz 1) Kraśnicka 


100 | - 


13) Dargużańska 20,78. Dysk oburącz 1) |. 


Lewinówna (26,69 + 17.19) == 43.33, 
2) Kraśnicka 39,83, 3) Wilma 39.28, 
Rzut oszczepem jodnorącz 1) Lewinów= 
ma 28.98 (rek. okr.), 2) Dargużańska. 
Skok wdal z miejsca 1) Kraśnicka 203 
cm., 2) Lewinówna 200 cm. 3) Wilma 
193 m. Skok wdal z rozbiegu 1) Lewi- 
nówna 415 (rek. okr ), 2) Sawicka 406, 
3) Kraśnicka 396. Skok wwyż 1) Wilma 
125, 2) Oleńka 120. 3) Sawicka 115. 


UROTENFEL1 
28.58 (mek. okr). 2) Lewinówna 28,41. | drugi tennisista Finlandii. czołową rakia 


ta turnieju warszawskiego, 


ve 


Ee 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 1 czerwca 1929 roku 


Nr. 28 


11 PIERWSZYCH NAGRÓD, 11 DRUGICH I 9 TRZECICH 


zdobyli Polacy na międzynarodowych Konkursach Konnych w Poznaniu 


Dzień czwarty (Środa) przyniósł do- 


kończenie championatu konia. Pierwsza 
próba (ujeżdżania) przyniosła zwycię- 
stwo pannie Lili Czaykowskiej. druga 
(wytrzymałości) — por.  Dabskiemu - 
Nerlichowi z 7 d. a. k. w próbie trze- 
ciej (konkurs hippiczny) — pierwszą na- 
zgrodę zdobył por. Czerniawski z 17 p. 
uł. Championat konia dostępny był tył 
ko dia jeźdźców polskich na koniach 
wszałkiego pochodzenia. 

Następnie rozegrany został konkurs 
im. Korpusu dyplomatycznego. Konkurs 
tou był ciekawy z tego względu. ponie- 


waż jeźdźcy startowali trójkami w odle- | 


ełości 8 mtr. Pierwszą nagrodę zdoby- 


ła ekipa amerykańska w składzie: mir. 


Chamberlin koń Dick Warning, kpt. Bra 
dierd, koń Bucaaroo, gar. Thompsen 
koń Garcon. Drugie mielsce zdobył zes- 
pół rumuński. trzecie — Polacv. Na za- 
kończenie dnia odbyt sie konkurs mia- 
sta Pozmania (5.000 zł.). Każdy ieździec 
przejechać miał parcours ma dwuch ko 
niach, suma punktów karnych w oby- 
dwu nawrotach decydowała o miejscu. 
Walka była zacięta. Począżkowo pro- 
madził kpt. Bradford (USA) z 4 | pół 
pkt. przed por. Sałęgą z C, W. A. w 
drugim nawrocie por. Salęza przechodzi 
parcours bez punktów karnych. wobec 
czego zajmuje pierwsze miejsce, pod- 
czas gdy Amerykanin wycofuje sie z 
konkursu z pawodu upadku z konia. Kla 
syfikacja ostateczna przedstawiała się 
następująco: 1) por. Salega na Marok- 
ko | Nolla, 2) kot. Lombardo (Włochy), 
3) por. Gzowski, 4) por. Dabski-Nerlich, 
6) pulk. Forqitst, 7) por Wójcik, 8) por. 
Kulesza, 9) rtm. Antoniewicz. 10) por. 
Korytkowski. 

Piąty dzień (czwartek) byt najbardziej 
emoclonujący. Po konkursie im. preze- 
sa Wikp. Tow. Wyścigów Konnych rad 
cy K. Żychlińskiego na szybkość. który 


wygrał por. Brodzki 15 p. uł. na Nelso- | 


nie I, przed rtm. Lewiokim i rum. An- 
toniewiczem, przyszła kołeł na „clou“ 
konkursów obecnych zawodów: Konkurs 
im. Pierwszego Marszałka Połski Józefa 
Piłsudskiego (nagr. 6.000 zł.). Był to 
konkurs bardzo ciężki, naicleższy z do- 
tychczasowych (16 przeszkód około 130 
cm. wys. i 450 om. szer.). Do watki sta 
nela cała ekipa włoska i nasza olita jeż- 
dziecka (ppłk. Rómmel. rtm. Królikie- 
wicz. rtm. Antoniewicz. por. Starnawski, 
por. Rołcewicz, por. Zworzelski | tn.). 
Włost wysyłają na mamsze najlepsze 


i 
į 


Z naszej strony znów: Doneuse. Red- 
glaedr, Sterling.  Hanntbał, Mylord, 
Dream. Zażarta wałka toczy się od sa- 
mego początku. Jedynym. który prze- 


szėd? parcours bez błodu jest Włoch kpt. | 


Lombardo na Bacca. dostaie jednak 3 
pkt.karne za wvłamanie. Na czoło wy 
suwa się niespodziewanie por. Korytkow 
Ski z 14 p. uł. który robi tytko 2 punkty 
karne i ma czas 2:35. Świetny Włoch 
kpt. Lequiona Urascio ma również 2 p. 
ł czas 2:39, zajmuje wiec drugie mlel- 
sce: trzecie — kpt. Lombardo na Bocca 
3 pkt, 4) ppłk. Rómmel C. W. K. na 
Boneuse, 5) rtm. Skumiński na Narcy- 
zie, 6) por. Ferensztein na Kumerołu. 7) 


rtm. Trenkwafd na Zeferze. 8) por. Czer 
niawskłi na Lezginie. 9) kpt. Lequio 
(WT.) na Galantin i 10) por. Strzałkow 
ski na Oberku, 11) por. Sroczyński na 
Łotrze, 12) rtm. Królikiewicz na Naba- 
bie, 13) por. Silek na Marna. 14) por. 
Sałęga na Nell, 15) rtm. Antoniewicz na 
Jowiszu, 16) por. Starnawski. koń Red- 
glaedt (od 13—16, miejsca. otrzymał 
wstęgi honorowe). Wielki sukces pol- 
skiego oficera, prawie zupełnie niezna- 
nego ogółowi, podkreśla w całej pełni 
fakt, że światowej sławy jeźdźcy jak: 
ppłk. Forquet. mir. Borsarelli 


sca. 


(WI.), | munami w konickursie „potęgi skoku“ | 
| ppik. Sendrea (Rum.) pozostali bez miei | im, Banków Poznańskich, By! to kon- , 


A trzeba zaznaczyć, że Włosi całą pa- 
rą szli na zwycięstwo (np. mir. Borsa- 
relli. któremu Capinera wyłamała, nie 
konczy parcoursu. łecz z 3 pkt. zjeżdża 
z manszy). Amerykanie nie brali udzia 
łu. rezerwując swe siłv i konie do wal- 
ki z Włochami na ostatni dzień zawo- 
dów o nagrode im. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Francuskiej w konkursie zwy- 
cięzców. | 

Przedostatmi dzień konkursów przy- | 
nosi znów sukcesy loźdźców polskich 
przed Włochami, Amerykanami i Ru- | 


kurs niezmiernie ciężki (przeszkody od 


1.30 do 1.60 m. wysokości oraz 5 m. sze 
nokości). Brawurowo brali przeszkody 
Amerykanie, nie ustępowali im Włosi, 


dysponujący świetnemi końmi, Rumuni ' 


wychodzili najsłabiej. Wyniki technicz- 
ne tego konkursu były następulące: 1) 
por Sałęga 0 pkt. na Neli: 2) bar. Liitt- 
witz .Pofska) 2 pkt ma Ameisembar. 3) 
kpt. Bradford (U. S. A.) 2 pkt, koń 
Jack Smpe: 4) mir. Constantinescu 
(Rum) 4 pkt. koń Arte; 5) kpt. Argo 
(U. S. A.) 4 qłkt,, koń Mis America; 6) 
rtm: Krółikiewicz 4 pkt. koń Mylord: 
7) rtm Lewicki 4 pkt. koń Olaf: 8) 
pplk. Pragłowski 6 pkt, koń Sterling; 
10) par. Thomson (U. S. A.) 7 pkt. koń 


ZIMNE ROZWAŻANIA O FLEGMATYCZNYCH ANGLIKACH 


Praga w maju. 

Odwiedziny Anglików na kontynencie 
stanowiły zawsze wydarzenie dnia: prze 
dewszystkiem dlatego, że stale jeszcze 
uważamy ich za piłkarzy z naistarszą i 
natwspaniałszą tradycja. Wizyty bry- 
tyiskie miały wiec wiefkie znaczenie wy 
chowawcze jako pozłądowe lekcje foot- 
baku: nie ulega bowiem watpliwości. że 
nieżyłko podstaw, ale į najwiekszych fi- 
nezyj footballu uczyły się imne narody 
od Anglików., 

Cóż się jednak ostatnio dzieje? Angli 
cy każą sobie słono płacić, naogół roz- 
czarowują i... biorą przeważnie w skórę. 
nle przejmując się zreszta tem zbytnio. 
Niepowodzenia drużyn anzietskich, nie 
wyłączając reprezentacji państwowej Są 
w tym roku tak krzyczące, że zmuszają 
do zastanowienia sie. 

Jeśli więc wynik sobotniego spotkania 
Huddersfield Town ze Sparta nie był dla 
Anglików zbyt pochlebny. to niedzielny 
mecz Newcastle United w Brattslawie 
skończył się wprost katastrofalmie. 

Zwycięstwo prowincjonalnego ama- 
torskiego klubu czeskiego nad słynną 
zawodową drużyną angielską w sto- 
sunku 8:1 musi odbić się potężnem e- 
chem nietylko w całej Europie. alo mo 
że poruszy wreszcie i oplnję publlczaią 
w Anglji 

Nasuwające się na skutek tego uwagi, 
nie mogą jednak Iść zbyt daleko. Dys- 
kutuje się dziś dużo na temat upadku 
angielskiezo zawodowego piłkarstwa. A 
jednak nawet przykład bratislawski nie 
może służyć za dowód amzielskiej im- 


swe konie: Caminera. Trebecco, Crispa, | potencji. 


Urasci, Bocca. Galamtin. Igea. przesuwa- 
ia się kolejno przed wypełnionomi szcze 
nie trybunami. 


Widziałem dotychczas wprawdzie 
trzy tyłko drużyny anzielskie. ałe cie- 
kawym zbiegiem okoliczności, Czesi 


NOTATKI POZNAŃSKIE 


Zawody lekko-atletyczne Wawel, któ | Wawel odbył się w w d. 24 b. m.; A. 


ne odbędą się 1 i 2 czerwca. zapowia- 
dają się nader interesująco wobec do- 
skonałej formy niektórych zawodni- 
ków. Tak więc Buchała i Wróż (Orac) 
mogą osiągnąć, o ile dopiszą warunki 


| 


Z. S. wygrał łatwo w stosunku ogól- 


dą A. Z. S. — Wawel 7:2. 
Mistrzostwa młodzików pań Krak. 


atmosferyczne, ponad 55 mtr. w OSZCZe- | 0, Z, L. A. odbyły się 26 b. m. przy 
pie. a około 50 mtr. rzuci Chmiel, któ- | gość licznym je e cza Oy. 
ry w skoku w dal będzie się starał po- | ganizacja zawodów pozostawiała dużo 
wtórzyć lub poprawić przekroczony | do życzenia, a dziwnem wprost było do- 
skok poznański — 687. Również Nowo- | puszczenie przez KOZLA do konkurencji 
sielski, a zwłaszcza Nowak (AZS), któ- | zawodniczek, które prawa młodzików 


ry osiągną! ostatnio w Krakowie 6,78, 
będą mieli tutaj coś do powiedzenia. 


| 


To samo odnosi się do sprintu, w któ- | 


ry się cł dwaj zawodnicy specjalnie 
wiobrze czują, a wynik koło 11 jest pe- 
wny. Na tych też zawodach objawi się 
wreszcie tak groźnie zapowiadany za- 
wodnik Wawelu, Dobrakowski, zysku- 
jący poniżej 53 na 400 mtr. i ponad 
170 skoku wzwyż. Oprócz wymienio- 
nych startować będą: Motyka, Leszek, 
Stawin (AZS), Kowalski, Qorzeński 
(Wisła), Bukowski, Irwitt, Wiech, Het- 
pet (Cracovia), Turek, Feliks (Wawel) 

nni. 

Match szermierczy A. Z. S. Kraków— 


PRZEMYŚL 


Przemyśl. Czuwaj I — Polania I 4:2 
(2:1). Zawody o misznzostwo kl. B. Gra 
w pierwszej połowie zauntetna. toczyła 
się wśród deszcęu, tak, że skuikd:m roz 
nokłego boiska, obie drużyny nie mo- 
gly rozwinąć kombinacyj, ogrartczaąc 
się jedynie do wypadów poszczegói- 
rych graczy ataku. Stroną atakującą 
byla częściej Pałonia, której strzaly 
świomie bmonit bramkarz Czuwaju. 
Bramki dta Czuwaiu zdobyli: Kumemth 
2, Słaby i Complak po 1, dla Patani Po 
OR i Dugielto Sędziował p. Piilers- 

a 


Drużyna harcerska ukońozyła płerw- 
sząszą sorię rozgrywek mistrzowskich 
podokregu Przemyśla, prowadząc 8 


| 
| 


oddawna utraciły. e 

Drugim przykrym faktem było stano- 
wisko Cracovii, która mając niezwykłe 
liczną i doborową drużynę młodzików 
pań. zgłosiła zaledwie 4 zawodniczki. 

Wyniki naogó! słabe: 50 m. — Lola 
(AZS) 7:8 s. 200 m. — 1) Stepmiowska 
(Legia) 30.7 s.. 800 m. — 1) Sawczak- 
Fischerowa (Crac.) 2.53.6 s. 4x75 m. — 
1) Wisła 45.3 s. wdal — 1) Głasse- 
równa (Mak.) 409 com.. wwyvż — 1) Gol- 
kówna 129 cm.. dysk — dow. i oburącz 
— 1) Kirchmajerówna (Wista) 26.9%6 i 
490.45, kula — dow. I oburacz — 1) Gol- 
kówna 794.5 i 14.40. oszczep — dow, i 
oburącz — 1) Prełwakdówna 23.15 m. 

W ogólnej klasyfikach wygrala Wi- 
sła przed Makabi i Legia. 

Zawody tennisowe Cracovia—Pogoń 
(Katowice) przyniosły miażdżące zwy- 
cięstwo tennisistom krakowskim w sto- 
sunku 12:1. Najlepszych zawodników 
miała Cracovia w Forainie, Prochow- 
skim i Czyżewskim, oraz p. Laudano* 
wej: z katowiczan wyróżnił się prze- 
dewszystkiem p. Zachaczęwski ambit- 
ną grą. Poszczególne wyniki były na- 
stępujące: Horain (C.) — Stadler 6:2, 
6:2; Czyżowski — Zachaczewski 6:2, 
9:11, 6:1, Hand — Komierowski I 3:6, 
6:1, 6:3, Laurynow — Komierowski Il 
6:3. 6:0. Richter (C.) Wojnar 3:6, 
6:3, 6:8. Horain, Czyżowski — Stadler, 
Zachaczewski 6:1, 6:2. Laudanowa — 
Zalewska 6:2, 6:3. Marguljesowa, Czy- 
żowski — Zaleska, Stadler 9:7, 7:5. 
Łaudanowa, Horain — Rembalska, Ko- 


pstami i stosunkem bramek 16.5. Do- | mierowski 6:1, 6:2. Inne wyniki nie 
tychczas nei przegrała żadnego meczu. | mają większego znaczenia 


Pomia I — Trzeciak (Jamogłarw) 7:0 
(4:0). Zawody towarzyskie. Sędziował 
p. Bemiełd. 

O mistrz kt. C rozegrane zostały me 
cze K. S. 28 zwycięża latwo Juirainkę 
4:0, zaś Eolekirownia — z 


Mistirzcgtwo Krakowa w grach aport, 
przyniosły wyniki następujące: 

Panowie koszykówka YMCA — So- 
kół 24:21. Cracovia — Wawel 33:10. 
Siallkówka YMCA — Sokół 25:17 


trudem wy- | (15:2), Craoovia— Wawel 29:26 (14:15). 


wałczyła zwycięstwo nad Laborem 2:0. | Cracovia — YMCA 30:12 15:7) Szczy- 


W dniach 25 i 26 b. m. podckręg tek- 
koatetyczny w Przemyślu na Stadhomie 
sport O. K. X. Mistrzostwa podckręgu, 
w których udział brali zawodnicy So- 
ko'a z Janosławia, Czuwalu i Palonti z 
Przemyśla. Do móstrzostw tych Powia- 
twy Komitet Wych Fiz przeznaczył 
piękną i drogocenną nagrodę dyskciho- 
la, Wyniki techniozne zawodów przed- 
siawiaćą się nastepuląco. Biegi: 100 m. 
1) Nowosad (Sckół) 11.6 sek., 200 m. 1 
Szufol — Czuwa, 24,8 sek, 400 m. I 
Nowosad 55.3 sekn 800 m. 1) Tyran (P 
214 mm. 1500 m. 1) Tyram 4.400.6 m., 
5.000 m.1) Szestakk 18.15 mim, 4 x 100 
m. 1) Polonia 47 7 sek. w skladzie: Ja- 
rosz, Fruchtrnan, Jeskólski, Szamota, 2) 
Sckół. 3) Czuwaj. Skoki: wwyż 1) No- 
wosad (S) 1.66 mtr, wded 1) Jaskólski 
5.98 mtr. 2) Nowosad 589 mtr., trój- 
skck 1) Jaskótski 12.03 mir., rzuty: ku- 
ła: 1) Machowski (P) 11.74 mir. dysk 
1) Papkowski 35 06 mir.. oszcząp: Kryś 
ków 44,45 mr. młot Pępkowski 27.75 
mir. W cgó'nsi puakiacii prowadzi Po- 
*oLU=mm.1* ( Ml4cya?hitoo - t Tea 
tna 55 pet. Sokół 23 pkt. Czrwal 12 
do ero ćrdena jeszcze Permi I 


trzecie, 


| ku napadu. 
| 


piórniek: Onacovia—Waweł 12:1 (5:0). 
Przewaga racovii nad cdmłcdzoną 
drużyną Wawelu. Sędzia p. Sikorski. 
Wawe — Jutnzenka 11:1 (3:0). Ju- 
trzesyka nie wykorzystała 4-ech kar- 
nych Z Waweśu dobry Data na środ- 


Koszjikówka pań: Craoovia—Jutrzen 
ka 34:2 (18:0). Cracovia bez Jasnej. wy 
grywa baz triadu, Dobrze grała Czerska 
wa środku aiaku i Sohullówna. 


ków Sportowych z Krakowa, Lwowa, 
Gdańska, Pozmania, Warszawy i Lu- 
bfina cdbył się dn, æ% b. m. w Warsza. 
Po dość ostrel krytyce dziafainości 
wie. Cieszyn złazdu nic abeslał. 
ustępułącego prezydium i sprawozda- 
mach poszozególnych AZS-ów, rozpa- 
trywano sprawę móstrzostw akademic- 
kich Ostatecznie powierza AZS-awi 
Qdańsk zorganizowanie w tym raku 
mistrzostwa w lekkoatletyce. grach i 


Zjazd delegatów Akademickich Związ 
= Mistrzostwa te odbędą się za 
| 
l 


wznieśli się wówczas na naiwyższe 
szczyty swych umiejetności. To. co po 
kazał naprzyklad kombinowany zespół 
Sparty I Siavii w ubiegłym roku w zwy 
cięskiem spotkaniu ze zwycięzcą puharu 
| angielskiego Blackburn Rowers — było 
bezsprzecznie punktem  kuiminacyjnym 
footballu czeskiego ostatmich lat, nieja- 
ko jego emanacją. Również i Sparta 
miała w sobotę swóś najlepszy dzień w 

tegorocznym sezonie. 
I cóż z dego. Podczas gdy taka Spar- 


ta, czy Slavia zagra w tem sposób tyłko ; 


ieden raz w sezonie. Anxlicv mogliby 
chyba choćby codziennie w domu pow- 
tórzyć to, co tu pokazali. Nie dajacy 
się niczem wyprowadzić z równowagi 
synowie Albionu, nie małą poprostu za- 
interesowamia dla meczów. granych po- 
za Swą ojczyzną i nie pozostaje nic Mm- 
nego. jak bić ich, aż do skutku. t. zn. 
aż Im się to znudzi, albo — nie grać z 
nimi wcale. 

Jeśli nawet Anglicy dziś nie wykazu- 


ją już takiej przewagi jak ongiś przed | 
wojną. to ich technika jest leszcze cła- | 
gle świetna i możemy się leszcze zawsze | 
od nich uczyć. Myślę lodnak. że raczej | 
od ich trenerów, niż przez rozgrywanie 
zawodów, które już choćby wskutek róż 
nicy w ambicji, kończa sie przeważnie 
na korzyść drużyn kontynentalnych. 
W Europie gra się szybciej i bardziej 
różnorodnie. może zzranie i współpra- 
ca drużyn jest tu lepsza. Pozatem odno 
si się wrażenie jakoby Anglicy nie sta- 
wiał soble za główny cel strzelenie iak 
największej ilości bramek. Tch intere- 
suje, zdajo się inna strona — szłu- 
ka nie otrzymania żadnei bramki. W 
tym celu używałą wszelkich dozwolo- 
nych przez prawidła sposobów. przede- 
wszystkiem t .zw. remplowania. Nieste 
ty. sędziowie nie bardzo lakoś z tem sie 
zgadzają | strasznie ciekawe są wtedy 


te żałośnie ździwionme twarze Anztfków. | 


poddających sle zreszta  rozstrzygnię- 
ciom sędziego bez słówka protestu. 


W STOŁECZNEJ KLASIE A 


W pierwszej grupie w dalszym ciągu 
prowadzi AZS, który na 4 gry ma 8 
| pkt. (am* adnego straconego) I świetny 
| stosunek bramek 20:6. Dalsze miejsca 
zajmują: Z) Warszawianka Ib (na 5 
gier 6 kt. i St. br. 17:14), 3) Polonia 
Ib (5 gier, 5 pkt. st. br, 8:13). 4) Mar 
rymont (4 gry. 3 pkt. st. br. 13:12), 5) 
Eren- (3 ery. 2 pkt st br, 5:8), 6) 
Pocisk (3 gry. 0 pkt. st. br. 4:14). W tef 
| grupie jedynie środkowe miejsca uleg- 
i ną amianom w pierwszej kolejce W 


i 
|| 


stwo kl, C, zorganizowane przez W. O, 
|z. L. A. na boisku Orla w Grochowie 
wykazały, ze lekkaatletyka rozwija się 
w stolicy goskcnale. Przeszło 150 mło 
dych adeptów królowej sportów. repre- 
zentujących barwy 13 klubórv stołecz- 
nych stawiło sie na start. 

100 mtr.: 1) Sobieraj (AZS) 122 s.; 
200 I 400 mtr.: Miler J. (AZS) 25.1 i 
55.7; 800 mtr.: 1) Jagodziński (AZS) 


Trzykrotny mistrz Angli i zdobywca 
puharu z r. 1921 — 1922 Huddersfieki 
Town natrafił na Sparta która przypom 
nłała najlepsze cazsv. Bvła to. po dwu- 
krotnej porażce w Wiedniu nlespodzian- 
ka. tem sympatyczniejsza. Napad Spar 
ty pokazał wspaniałe zgranie i współ- 
pracę, o jakiej u Anglików nie było mo- 
wy. Jeśli Sparta jako całość była lep- 


sza, to Anglicy błysneli w niektórych ak | 
ciach niezwykłą technika i wykazali do- 


prowadzoną do perfekcji kontrołę piłki 
| i więcej zdecydowania pod bramką. Nao 
| gól byf jednak zbyt powolni. a niektó- 
|rzy z nich nie okazywali wogóle żadne 
| go zainteresowania dla gry. Najlepszym 
| graczem na bolsku był skrzydłowy 
Jackson, który inicjował prawie wszyst- 
kie akcje swego napadu. Obok niego 
na wzmiankę zasługuję obrońca Goodall 


glicy zawdzięczają korzystny stosunko 
wo wynik 2:3, 

Sensację stanowił w Sparcie młody 
gracz Mondry na śro napadu. Jeśli 
grać będzie zawsze tak. jak tym razem. 
to przewiekła choroba ataku Sparty jest 
ułeczona. Najlepszym graczem napadu 
by? jednak Patek. który mócł w całet 
| poi zaprodukować swa Świetną tech- 

nikę. 

Pomoc byłego mistrza stoi i mada z 

Kadą. Jak już niejednokrotnie. pokazał 
on znowu, co jeszcze potrafi. Płowowło 


sy kapitan Sparty niema stanowczo 
ciągle jeszcze w Pradze konkurenta. To 
chyba wystarczy. | 

Sędzia Brymdacz nie zadowołił pono 
Anglików. Przyznać trzeba. że pokrzyw 
dził ich kilkakrotnie i nie odywizda! 
przedewszystkiem widocznej ręki na 
| potu kamem Sparty. 


i świetny bramkarz Turner. któremu An ' 


2:19.8; 1500 mtr.: 1) Kossewski (Warsz. 
4:338; 5000 mtr.: 1) Piotrowski (Poł.) | 
16:55,4; 110 m. płotki: 1) Pruszkowski | 
(AZS) 21.4: sztafeta 4x100 m.: 1) AZS 


| OTWARCIE SEZONU 


Jeden z najpiekniejszych torów w 
Polsce, leżący dłuższy czas odłogiem, 
odżył ub. niedzieli. Przeszło 2-tysięcz- 
na publiczność śledziła z zapartym 
| tchem brawurowe łazdy znanych mo- 
| tocyklistów: Matczaka, Aksmana i Syr- 
ka. Aksman i Matczak ustanowili re- 
kord toru na 1.000 mtr. 

Z kolarzy na czoło wybijał się mistrz 
Krakowa Barzycki, który lekko uciekał 
| swym przeciwnikom z każdej pozycji. 

Jego 13.4 na 200 mtr., jak na początek 
| sezonu i pierwszy start, pozwalają te- 
| mu sympatycznemu zawodnikowi wró- 

żyć zajęcie czołowego miejsca w extra 

klasie polskiej. Z zawodników młod- 
| szych wybijali się Zasadzki i Barzycki 
i jun. Matlak z Fabloku, jeżdżący na 
ciężkiej szosowel maszynie, okazał się 
wytrzymałym dystansowcem. 

Wynikł techniczne następujące: Bieg 
otwarcia 10 okr. z 3 finiszamt wygrał 
Barzycki Włod. przed bratem i Matla- 
kiem. Czas 200 m. 13.8. Bieg klasvft- 
kacyjny 5 okr. wygrał Zasadzki przed 
Kluską i Klugerem. Bieg motocykli 
stów 5 km. wygrał Syrek na BSĄ w 
4.08 przed Kocwą na F. N. 


NA TORZE CRACOVII 


Bieg Demi-Fond 20 okr. z 4 finisza- 
mi wygrał Barzycki 13 pkt. przed 
Łaptasiem 8 pkt. i Zasadzkim 4 pkt. 
Mecz motocyklistów na 6 okr. Matczak 
wygrał przed Aksmanem w 1.41 o 
długości (przeciętna szybkość 96 km. 

Ciekawy bieg australijski wygrał 
Łaptaś przed Klugorem 1 Kluską. W 
próbie ustanowienia rekordów najlep- 
Szy czas u motocyklistów uzyskał Mat- 
czak 1000 m. 38 sek. „drugi Aksman o 
4/10 sek., trzeci — Syrek. 

Olimpijski bieg drużynowy wygrał 
Wawel w składzie: Łaptaś, Piotrowicz, 
Bialik i Zasadzki z Legji w czasie 5,35 
przed braćmi Barzyckimi, Klugerem i 
Kluską. W trójmeczu motocyklowym 
| na 10 okr. triumtował Syrek przed Ko- 
cwą i Wrońskim z czasem doskonałym 

„55, zaś w biegu na 5 okr. zwyciężył 
kaman w niezwykle zaciętym finiszu 
Matczaka i Syrka. Czas 1,25 odpowia- 
| da przeciętnej 100 km. g. 

Ostatni punkt tego obfitego progra- 
mu, handicap 1.000 mtr. ze scratchman- 
nem Barzyckim, dającym 1220 m. wy- 

' równania, wygrał w pięknym stylu Ba- 
| rzycki w znakomitym czasie 1.18 i dwie 


Z CAŁEGO KRAJU 


Radom. Tur—Owiazda 1:0. Tur prze- 
wyższa znacztńe przeciwmika. Gra na- 
ogól ospala, bezbarwna. Gwiazda jest 
Z b. słabą. A= a dużo pracować” 

gdzia p. Dancyngier. 

Ba ba — Haszachar 4:1. Tempo 
ożywione. żywe alkcje. Gra bardzo o- 
Sima, chwilami brutałna. Barkochba z ktl 
Ram wa Sędzia p. Szostak, 


Nadi 
Rad. premowało Broń do kd. B i wyzna 
czyło rczgrywkę kwaliłkacyjną o przej 
ście do kd. B między Haszacharem a 
! Turem. x 

Dzień święta P. W. i W. F. urozmai- 
cony był imprezami sportowemi z loz- 
nym udziatem szkół 

Wyniki dość sfabe nienotowane ŚCi- 
śle. Widać jednak ożywioną dzasłażność 
miegsoowego komitetu. Praca ta idzie 
wszerz, obehmuąc szerokie warstwy 
tułodzióży aboiga płci. 

Łeszno. W dińu Święta Wioesennego 
W. F. i P. W.. które zgromadziło kilka- 
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| W konkurench pań: 60 m. — Małecka 

M. 9.7. wdał — Szulczyvkówna 4.25; 
wwyż — Szulerykówna I m. 35: dysk— 
Włodarczakówna 19.50: sztafeta 4x75— 
Sokół (Leszno). W turnieju gier: siat- 
| kówka — Seminarium żeńskie (Leszno) 
przed Szkołą zawodową 30:12; koszy- 
kówka — poza konkursem Gimn. tm. 
Sułkowskich (Rydzyna) przed Sem. Mes 
kiem Leszno 22:0. które zajeło I mioj- 
sce, bijąc Gimnazium z Leszna 16:6. 

Zawody o mistrzostwo drużynowe 
woj. śląskiego w podnoszeniu ciężarów 
i zapasach odbyły się ostatnio w No- 
wej Wsi na Górnym Śląsku. 

W podnoszeniu ciężarów startowały 
trzy drużyny, po siedmiu zawodników 
każda. Tytuł mistrza zdobyła drużyna 
K. S. Mars, Hajduki, osiągając łączną 
sumę 3145 funtów. Zawodnik tej dru- 
żyny W. Mańka mial najlepsze wyniki 
w swej kategorji i pobił rekord Polski 
o 10 funtów, uzyskując 595 funtów. 
Drugie miejsce zajął K. S. Kościuszko 
3080 funtów, a trzecie Tow. Athen- 
Ruda 2880 funtów. Zawody składały się 
z dwuręcznego rwania, wyciskania i 
podrzucania. 

W zapasach startowały również trzy 
drużyny po siedmiu zawodników. Za- 
wody przeprowadzono systemem eli- 
| minacyjnym,. W pierwszem spotkaniu 

zwyciężyła drużyna Sokół II (Katowi- 
ce) drużynę Policyjnego K. S. 12:9, 
a w drugiem uległa. 


Mecz Polska — Węgry w dniu 2-70 
czerwoa nie odbędzie się na nowym 
Stadjonie miejskim, lecz na boisku War- 
ty. Śtadjon, wzniesiony kosztem 2 mi- 
| jonów złotych. wprawdzie stoi goto- 
|wy, okazały się jeddnak błędy kon- 
| strukcytne w obydwu trybunach tuk 
więtkie, że Magistrat nie odważył się 
| oddać go do publicznego użytku w dniu 
12 czerwca, 
| Kolarski bieg dokoło Poznania o na- 

grodę Komitetu P. W. i W.F. odbył się 
| w niedzielę na dystansie 20 kim. przy 
j udziale 27 zawodników. Zwyciężył Bu- 
|sza (Warta) w czasie 42:53 po > 
| tej walce na finiszu z Langem z H. C. P. 
Trasa była ciężka po deszczu, to też 
bieg obfitował w obrażenia cielesne i 
defekty rowerów. 

Turniej tennisowy o mistrzostwo A. 
Z. S. Poznań przyniósł, łak już dono- 
siliśmy, sensacyjną porażkę  kilkulet- 
| niego mistrza klubu Warmińskiego do 
młodego. obiecującego gracza — Tło- 
|czyńskiego w stosunku 3:6, 8:6, 6:4, 
6:1. TFłoczyński pokonał w półfinale 
Starkowskiego 6:0, 6:3. Single pań wy- 
grała Scarpowa, bijąc Seydziankę 9:7, 
17:5. W grze podwójne! panów para 
Warmiński, Tłoczyński wygrała z Star- 
kowskim, dr. Dobrzańskim 4:6, 6:3, 6:2, 
6:4. W grze mieszanej w finale spoty- 
kają się Scarpowa, Kossowski i Hah- 
nowa, Tłoczyński. 

Mecz hokełowy  Lechła (Poznań, 
mistrz Polski) — reprezentacja Gru- 
dziądza 6:0 (3:0). Reprezentacja Gru- 
dziądza, na która złożyły się kluby 
Merkury i Sparta, zaprezentowała się 
wcale dodatnio. zwłaszcza fizycznie 
robila dcbre wrażeme. Zawiódł jedy- 
nie bramkarz. nie wykazała 
wszystkich swych umiejętności, Brant- 
kami podzielił się bracia Paczkowscy, 
jedną strzelił Polega. 

Turniej koszykówki o puhar wędro- 
wmy Komitetu P. W. i W. F. odbył się 
w ramach święta włosonego. przyno- 
sząc następujące wyniki: półfinał Czar- 
na Trzynastka (mistrz Polski) — AZS 
18:13 (3:3). Gra ostra, chwilami bri- 
taina, Zwyciężyła drużyna lepiej strze- 
lająca. Pinał: Czarna Trzymastka — 
Gimm Marji Magdaleny 32.30 (8:2). Qi- 
mmaazjaści grali bardzo ambitnie. Mistrz 
Połski zwyciężył tyfiko rutyną, prze- 
chyłając zwycięstwo na swoją stronę, 
dopiero na kilka minut przed końcem 
ra w. 


Stefan Głon, czołowy pfęściarz War- 
ty, opuścił definitywnie Poznań. prze- 
nosząc się na stały pobyt do Warsza- 
wy, zdzłe dostał korzystnicjszą posa- 
dẹ. Dla Warty jest to niepowetowana 
strata. F 


Przed trójmeczem bałtyckim w Ry- 
dze odbył się w poniedziałek na boisku 
Orła eliminacyjny bieg na 1500 mtr. 
Zwyciężył bezanciacyjnie Mędrzycki 
(Polonia) w czasie 4:11,6 przed Jawor- 
skim (AZS) i Maszewskim (Polonia). 

Mecz rugby pomiędzy drużyną Orła 
Białego a Oficerską Szkołą Sanitarną 
przynłósł zwycięstwo Ofic Szk. San. 
5:0, pgrzytem punkty dla zwycięzców 
zdobyli podch. Markowski (3) i podch. 
Bełkowski (2). Mecz rozegrany został 
o puhar Ajencji Wschodniej. 

Bieg kolarski dta robotniczych khu- 
bów sportowych okregu łódzkiego od- 
był się na trasie Aleksandrów — Lu- 
tomirsk — Aleksandrów. Startowało 


! Sant Paul; 11) por. Nisco (Wt) 8 pit, 
| koń Ginmone: 12) kpt. Lombardo (WL) 
| 8 pkt., koń Baoce. 
W konkursie m. Związku Ziemian 
| Wkłp. pań i panów zwyciężyła pama 
| Lila Czaykowska na świetnym (hd 
ine przed bar, Litwitzem | swoją Si0= 
|strą Wandą, która zająła 4-te mielsca. 
Siostry Czaybowskie są semsacją Zh- 
wodów. 
W konkłowrsie trzecim dla boni uros, 
| dzonych w Polsce (handicap). Zatrium-. 
fował na Hannibalu por. Starna w i; 
na drugiem iniejscu znów panna Wfumda 
| Czaykowska (Alse): 3) por. Pirńińska 
| A SO 4) kpt. Bylczyński GPrzy” 
! bysz). 4 | 
W ostatnim dniu międzynaroglowych 
zawodów hippicznych w Poznaniu road 
zegrano 2 konkursy. W pierwsżym Im. 
Prasy Poznańskiej (handicap pœclesze« 
nia) zwyciężył Włoch ppik. Forquet 
na świetnej klaczy „Capinera'1. Drugie 
miejsce zajął por. Rojcewicz na The 
| Hoop; 3) kpt. Aslan (Rumufla) koń 
Erten: 4) por. Nisco (Wł.) koń Fiordł= 
ligi. Z innych jeźdzców zajęli, dalsze 
miejsca: 7 pkt. Lequio (Wł.). 10% poik. 
Sendrea (Rum.), 13) mìr. Borsarel 
(Wi) i 14) por. Sałęga. 


„Konkurs Zwycięzców“ Imieuta: Pre 
zydenta Rzeczypospolitej Francuski 
zgromadził na starcie całą elitę leż- 
dz iecką, biorącą udział w zawodach. 
Podczas konkursu przeszła nad Poznaa 
niem burza, skutkiem czego tor ogrom- 
nie ucierpiał, Szczęście dopisało znów 
Rummom  Triumfator konkursu in, 
Prezydenta Mościckiego przeszedł par- 
cours bez błędu przel ulewa ce nia 
udało się po burzy żadnemu £ uas'«0- 
nych jeźdźców, przyczem pec” epecja + 
nie prześladował Polaków. W "a *7oa 
sób Rumuni po raz drugi na | "ovo 44 
mie poznańskim odnieśli wielki wies, 
Przed konkursen podniesiono na mists) 
cie flagę francuską. przyczem urbuarrą 
odegrała Marsytjankę. Rozdwia barrè 
dokonał attache wojsk franco", w 
towarzystwie gen. Comanes: ia 
ekipy rumuńskiej. Amerykanit odna 
nie wzięli z powodu wcześniejszego 
wyjazdu do Warszawy, 


4 | 

Na międzynarodowych  zawodaca 
konnych w Poznaniu, Polacy) zdo4 
byli 11 pierwszych nagród, 11 drugich. 
9 trzecich. Włosi: 1 pierwszą. 3 jirugie, 
i 2 trzecie nagrody: Rumuni: 2/ pierw= 
sze, po jednej. drugiej i trzeciej, wresna 
cie Amerykanie: 1 pierwszą i l trzecią; 
Węgrzy nie zdobył żadnej nagrody 


U 


NA BOISKACH KRAKOWA 


Major Engel, długoletni prez. KOZLA, 
obecnie prezes POZLA, jeden z naj- 
poważniejszych znawców lekkiej atie.- 
tyki, wystosował do PZLA prywatny 
list. radząc wstawić  Piechock:=go 
(AZS) na zawody do Rygi. Po moczu 
zaś Warta — Cracovia, zdumiał sie, że 
Buchała i Nowosioleki nie 460 „*"e itula 
Polski w trójmeczu, wobec ich dobrej 
formy. 

Motyka Zdzisław (AZS), mimo uszko- . 
dzenia nogi, ukończył bieg „Kurora 
Poznańskiego", dając dowód !ściż pó. 
ralsktej zawziętości. 

Stalińskł nosi się definitywme z za-. 
| zamiarem wycofania z czynnego pil- | 
karstwa po tegorocznych rozgrywkach 
ligowych. Popularny ten piłkarz obcho+ 
dzi we wrześniu b. r. jubileusz 10-leciet 
w barwach Wisły. ii k 

Por. Baran Józef obecnie" „zawisł: 
w powietrzu”, ponieważ jego zgłoszenia 
do Legii warszawskiei P. Z. L. A. ni 
zatwierdził, W barwach Legi! bedzie 

mógł por. Baran występować dopiero ad 
jesieni, gdy C. W. S. G. przeniesie sij 
z Poznania do Warszawy. 


ZAGŁĘBIE 


Zagłębie Dąbrowskie. Makabi =- Vic- 
toria 1:1. Mecz o mistrzostwo ki A. 
Gra stała pod znakiem Ickkiel przewa c 
Viotorii, lecz ambitna obrona, t pomo 
Makahi umicesestwia wsześkie atald Vic 
tor KW 32 minucio drucie! połowy Tal: 
telbaumn zostaie staubowamy na potu kar 
mym Victorji. Jedenastkę egzókwwie pe- 
wnie Szmidt W 3 mim. później sędzia 
pnzyznaóe rzut karny dla Vicroril. z kió. | 
rego Miozgała wyrównuje Na wyróż- | 
meme zasługują Szmidt, Gałązka z Ma. 
kabi, bramkarz i Reguła z Victorii. Sẹ- 
dziował p. Sliwa dobrze. 

Makabi II — Viotoria II 3.2, Beamkń 
uzyskał Saper i Fruchtcwajr dla 


| PE 


Atha 0:2 o mistrz. kl. B. Przewaga Arii 
dla której bramki uzyskali B-cia W aft- 
borg, Sędziował p. PyiHk 

Ruch — Zagłębie 1:0. Mistrzostwo 
kl. A. Gra naogół wyrównana. techniczu 
nie lepszy Ruch dla którego zwycęzką 
bramkę uzyskuje Kijewski w 35 mim. II; 
Od tego czasu Zagiębie da 
za wszelką cenę do wyrównania. 
dodkonate bromiący Skawiński w br 
ce Ruchu jest zaporą nie do orzeb 
AB pti się ja cj i Tabaka 

lc obrona z Zagłębia, Sędziował 
p. Kazibudzki, 
_ Świt — Sosnowiec 0:1. Mistrzostwo 
k. A Z trudem wywalczone zwycię- 
Srwo przez Sosmowiec. który, maląc 
przez cały czas lekką przewagę, nie po 
maik przedrzeć się przez tyły Świtu. 
Dopiero na kika minut przed końrem 
udaje się Berglowi uzyskać jedyną 
bramke ostrym strzałem w róg. Na 
wyróżnienie zasługuje jedynie prawy 
pomocnik Sosnowca Kaptur. Sędziował 


| p. Wiener. 


„Kraft — Gwiazda 0:1 W 35 minucie 
pierwszej połowy przy stanie 1:0 dla 
Gwiazdy mecz został przerwany 7 ” - 
kk wewnogo deszczu. Sędzia p. Zy- 

ind, 

C. K. S. Częstochowa—Hakoach 0:8. 
Mistrzostwo klł A Przvgniataląca prze 
waga Hakoachu, który. grażąc krótkie- 
mi podawaniami, zupełnie opanował bo 
isko i w krótkich odstępach czasu str ze 
lt 8 bramek. Łupem bramkowym po- 
1. Radzyński I i Goldstein 2 bramki (z 
dziełili się Gutman 2. Rychter 1. Stwek 
karnych), Na wyróżnienie zasługuje 0- 
brońca Hakoachu E który z 
meczu na mecz stale się poprawia, Ses 
dowa, p. Pytlik 


PRZEBIEG 


W. Lodzi 


Przebieg tegorocznych rozgrywek o| 
| 


mistrzostwo klasy „A“ Ł.Z.O.P.N. jak 
dotychczas jest zgoła sensacyjny. Na 
czoło tabeli wysunął się zdecydowanie 
ambitny Orkan, który w 7 spotkaniach 
stracił zaledwie 1 punkt. Drużyna ta, 
która już w zeszłym roku była, zwła- 
szcza na początku mistrzostw, rewe- 
łacją sezonu, znajduje się obecnie w 
doskonałej kondycji fizycznej i ucho- 
dzi narazie za faworyta na mistrza o- 


ręgu. 

Następny klub w tabeli W. K. S. jest 
drużyną naogól nierówną, choć bez- 
sprzecznie daleko zaawansowaną, i 
rozporządza obecnie 12 pkt. przy 4-ch 
straconych. Wojskowi będą mieli sta- 
nowczo jeszcze wiele do powiedzenia 
w tegorocznych. rozgrywkach. 

Po 5 punktów w 8 grach utraciły 
dotychczas drużyny Ł. T. S. G. i Ł. 
K. S. Ib. Zeszłoroczny finalista w roz- 


grywkach o wejście do ligi przechodzi | by 


obeci 
odbijający się widocznie na składzie 
drużyny, występującej stale w mocno 
osłabionem zestawieniu. Rezerwa Ł. 

: K. S-u spisuje się narazie doskonale i 
odegra przypuszczalnie niemałą rolę 
w rozgrywkach dzięki wielkiej ambil- 
cii i bojowości całego zespołu. 

Turyści Ib, zeszłoroczny vice-mistrz 
okręgu i przez dłuższy czas nawet 
leader tabeli osiągnęli dotąd zaledwie 
7 pkt. na 7 straconych, jednak sprawy 
walkoveru z Burzą (za nieuregulowa= 
nie należności w Ł. Z. O. P. N. na pięć 
dni przed zawodami) i przegranego me- 
czu z Ł. K. S-em 
skrócił pierwszą połowe o 8 minut, 
przedłużył drugą o 3 minuty!) wobec 
odnośnych protestów Turystów nie 
motna jeszcze uważać za przesądzona. 
Jako drużyna. foletowi reprezentują 
najwyższy poziom techniczny w Łodzi, 
natomiast pod względem taktyki i kon- 
dycił fizycznej pozostawiają wiele do 
życzenia w tegorocznych  mistrzo- 
stwach. 

Czołowei grupy dopełniają chwilowo 
Widzew z 10 pkt. z 9 gier i Hakoah, 
mający również 8 pkt. straconych, przy 
8 wszakże zdobytych. Drużyna robot- 
nicza należy również do rzędu t. zw. 
kondycyjnych zespołów, opierających się 
wyłącznie prawie na szybkości i wy- 
trzymalości wszystkich prawie graczy, 
co w związku z kolosalną dozą ambi- 
cji, wkładanej w każde bez wyjątku 
zawody, czyni Widzew przeciwnikiem 
nieee dla najlepszych drużyn łódz- 

c 


Biato-niebiescy przedstawiają się po- 
mimo akwizycji z Krakowa ł Bielska 
nader słabo i pozycję swą zawdzięcza- 
ja narazie meczom ze  słabemi 
drużynami. Hakoah w każdym ra- 
zie zalicza się w obecnej formie do 
kandydatów na spadnięcie z A klasy. 

Ogon tabeli tworzą: sympatyczny, 


KOSZULE TENNISOWE 


najnowsze zł. 19.50 
polsca 


SKŁAD FABRYCZNY 


poważny kryzys wewnętrzny. | koi 


(sędzia p. Fiedler | 


lecz pechowy Union oraz wszystkie 
3 drużyny prowincjonalne. Najlepiej 
stosunkowo prezentuje się Sokół zgier- 
ski, który grał pierwsze mecze w moc- 
no rezerwowej obsadzie, obecnie jed- 
nak wzmocnił drużynę kolosalnie (1:1 
z W. K. S-em!). 

Pabjanicka Burza okazuje się groźną 
jedynie na swem boisku, przegrywając 
natomiast w Łodzi wszystkie mecze. 

P. T. C. jest bezsprzecznie najsłab- 
szą drużyną A klasy, skazaną zgóry na 
spadek. 

Dla ścisłości należy zaznaczyć, że 
Sokół (Zgierz) utracił 11 pkt w 7-iu 
grach „natomiast Union, Burza i P. T. 
C. po 13 pkt. z 8 gier. 
es RR ka EB IE. i zcjł 


Z POŁUDNIA KRAJU 


Stanisławów, Dma 25 mala r. b od- 
ly się na przestrzen 50 zawody 
arskie, wewnętnzno fdubowe SKS 


i wzeci Krycuń i Jasiński Staroowało 4 
zarwadkaków, 
Dnia 25 mata r. b. rozegrano tunnief 


(Lwów) —.S. T. S K. S. Sokół (Stam), 
Lwewiacy pokonali starisławowiaków 
w stosunku 5:2. 

Mistr zosuwo kl. A. Lechia (Lwów) — 
Rewera 2:1 (0:1). W pierwszej połowie 
przewaga Rowery, w drugiej Leclyi Je 
ok bramkę dia Rewery zdobył Brcu- 


Mistnzostwo kl. B. Górka — Rewera 
(rez.) 3:1 (2:0). Dla Górki bramki zdo- 
byli Różankowski, Nebelski, Zafączłow 
dsi, dia Rewary Kianniakiewicz z kar- 
nego Sędziował p Wider. Jedność — 
TUR 2:2 (1:1). Tur wywalcza z trudem 
leden purńkt z b. dobrze grającą Jedno- 
ścią. Sędzia p. Tartara. 


Kołomyja. Mecz 43 p. p. — Tur 6:0. 
Gracze Turu niodyscypiiwawam. Sędzio 
wał p. Pressota, który nie potrafił wtrzy- 
mać graczy w karbach i musiał zejść w 
pierwszej połowie z boiska i oddać sę- 
dziowanie p. por. Kasztokarowi. który 
prowadził zawody wzorowo 

Złoczów. Staramiem 12 pap. odbyły 
się tu konkursy hippiczne. Oficerski 
kcmiaars ciężki 1) ppor. Florkowski na 
„Giermku*. Konkurs podofic 1) wachm. 
Fiaman aa „Pel-Mel". Konkurs myśliw- 
ski 1) por. Jadas na „Labay“, 

Doszło tu do fuz między Z. K. S, a 
Aurorą. Wybnano ugodowy zarząd w 
składzie: dr. Dywer. pnazes, dyr. Pe 
czemk i Winnitzer wiceprezesi, dyr. 
Herman ref. sport. Klub ma nosić naz- 
wę Ż. T. G. S. i zamierza uruchomić na- 
stępujące sekoje: piłkarską. łekicoatte- 
tyczną, kolarską. gier ruchowych, wen- 
nisową i pingpongowa. 

Sfuzżowarry klub rozegrał 26 b, m. za 
wody z Jaminą II z wynikiem 2:1 (2:1). 
Odznaczyli się Górski z Janiny i Feet- 
man z Ż T. G. Su 

Nowy Sącz. S.K S. Gimn. I — K. S. 
Sem. (Stary Sacz) 2:2 (2:0). Zawody 
powyższe staty na niskim poziomie gra 
i byt butina Skra trzewaga BOSDO- 
| darzy, którzy do pauzy prowadzą przez 


Rewery. Pierwszy Dame! 1,48,10, drugi | 6:8 


teninisowy między kłuhami K. T. 1924| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


WALK Ọ 


Rozgrywki pferwszej serji, tak w gru 
[pie katowickiej, jak i krółiuckiej, zbli- 
żają się ku końcowi. Prawie wszystkie 
drużyny mrają już po 5 do 6 rozegra- 
nych meczów na ogólną liczbę 8. Co 
uderza przedewszystkiem, to wielkie 
wyrównanie klasy.  Bezapelacyjna 
przewaga zeszłorocznego mistrza okrę- 
gu Pogoni, znikła chwilowo bez nadziei 
na powrót. Wprawdzie i teraz jeszcze 
Pogoń prowadzi, lecz iedydie dzięki 
mimimalnie lepszemu stos. bramek przy 
równej fości pnuktów z Z. K. S. Dąb. 
Tabela okręgu katowickiego przed- 
stawiała się następująco: 1) Pozoń 6 


gier — 8 punkt. stos. br. 12:10; 2) K. S. | 


Dąb 6 cier — 8 p. — st. br. 12:12; 3) 
Zatęże 06 — 6 g— 7 p — St. br. 15:8; 
E Kolejowy 6 g. — 7 p. — st. Dr. 14:12; 
5) Diana 4 gry — 6 p. — st. br. 16:9; 
6) Naprzód Załęże 6 g. — 5 P. — st. br. 
8:15 7) Mysłowice 06 5 g. — 4 D. — st. 
br. 7:6: 8) Rozdzień 7 g. — 4 B— st. br. 
7:17. 9) Policyjny 6 g. — 3 p. — st. br. 


W drugiej grupie na czele tabeli wi- 
dzimy znów identyczne zjawisko, DTO- 
wadzenia jedynie przewagą ilości bra- 
mek. Tu jednak leader K, S. Naprzód, 
Lipiny. wykazuje znaczna poprawę for 
my w porównaniu z rokiem ubiezłvm. 
Nie przegrał on dotychczas aui jednego 
moczu. remisując 3 razy | ma w dorob- 
ku 24 strzełone bramki na 7 straconych. 
Ustęptuje mu zmacznie A. K. S. Król.-Hn 
ta. który przegrał ostatnio zawody z 


Sobota. 1 czerwca 1929 9 rok 


MIEJSCE 


W LIDZE 


| 


Na Slasku 


Ziednocz. Przvjacielami Sportu w stos. 
,0:3. Eks-beniaminek Hal — lesk — 
| zmajduje się na 7-em miejscu. 

| Tabela II grupy: 1) Naprzód — Lipiny 
| 6 zier. — 9 p. — stos. br, 24:7: 2) Ama- 
torski K. S. 6 z. — 9 p. — st. br. 15:12; 
!3) Zi. Przyjac. Sportu 5 z. —6 p. — st. 
br. 7:11; 4) Skra 6 g. — 6 o. — st. br. 
| 14:7; 5) K. S. 07 Siemianowice 7 g. — 
6 p. — st. br. 15:16: 6) Orzel 4 gry — 
5 p. — st. br. 9:7; 7) Ślask 6 g. — 5 p. 
— st. br. 14:12; 8) Pogoń, Nowy Bytom 
5 g. —4 p. — st. br. 8:10: 9) Kresy 5 g. 
—0 p.—st. br. 6:30. 


W magbliższą niedzielę (2. VI) odbędą 
się następujące mecze o mistrz. kl. A. 
Grupa I. W Katowicach walczą K. S. 
06 Zalęże, — K. S. Policyjny Dąb—Ko 
lejowy oraz Diana — Pogoń. 


O ile co do wyników pierwszych 
dwuch meczy nie można nic pewnego po 
wiedzieć, ze względu na dość wyrówna 
ne szanse. to mecz ostatni może się 
skończyć przykra niespodzianka dla Po 
goni. W Mysłowicach walczy K. S. 06 
—Naprzód. K. S. 06 znajduje się ostat- 
| nio w lepszej formie. 

Grupa II. W Król. Hucie: Zj. Przyj. 
Sportu — K. S. Kresy i A. K. S.-—Orzeł, 
|W Siemianowicach Iskra — Ślask i 
| wreszcie w Lipinach Naprzód — Pogoń 
| N. Bytom). W druziel zrumie wszędzie 
| można typować na zwyciestwa ZOSDO- 
| darzy (kiuby na pierwszom mietscu). 


O 


CO MÓWIĄ 


ZWYCIĘZCY 


105 kim. wyścigu koiarskiego 


Wisznicki jest w świetnym hu- 
i morze: Jechało się dobrze, 
| deszcz mi nie przeszkadzał. Tro- 
chę w mojem zwycięstwie jest i 
szczęścia, bo przecież nie mia- 
|łem w 
| Trzeci zkolei bieg bez defektów 
| i trzecie zrzędu odnoszę ZWYcię- 
stwo. Najwięcej obawiałem się 
Napieracza. 

Stelański również jest zadowo 


lony z wyniku. Najtrudniejszym | 


momentem wyścigu było dla nie 


| py, po odcięcie przez szlaban. 
| Czuje się świetnie, ciągle docho- 
dzi do formy. 

Napieracz: Nie kończyłbym 
biegu na trzeciem miejscu, mdy- 
by nie kurcz, jaki złapał mnie na 
finiszu. Masaże potrzebne. ma- 
saże! 

Michalak ma nachmurzoną 


twarz. Po to — mimo kurczów! dzo mi się dziś szczęściło. Sze-| 


w nodze — prowadziłem cały 
bieg, aby ułec na finisz» Ach, 
PRYDEM ICH. DOniGĘ Sa WSZNICH 


ki jest bardzo szybki, 


drodze żadnego defektu. | 


go dochodzenie do czolowei gru- | 


wcześnie (5.30 rano), do tego, po 
goda była chłodna. Od pewnego 
czasu czuje bóle w piersiach i 
brak mu tchu. „Muszę teraz dłuż 
szy czas odpocząć, a potem jesz- 
cze sobie pojeździmy'*, 

Zaznaczyć należy, żę Więcek 
| jechał na otrzymanej w ostatniej 
chwili, niedopasowanej maszy- 
nie. 

Sobolewski doskonały, lecz 
pechowy jeździec kaliski, przy- 
|jechał do mety na sanitarce, ma- 
jąc dotkliwie potłuczone ij opuch- 
nięte kolano. Wypadek miał miej 
sce w czasie zmiany prowadze- 
nia z Oleckim, który zbyt blisko 
zajechał drogę, powodując wy- 
sypkę. „Drugi z rzędu bieg prze- 
| grywam, nie mogąc nawet wy- 
| kazać swych możliwości“. 
Kalinowski zeszloroczny zwy- 
|cięzca mówi: „O rety! Niebar- 


'dłem w drugiej grupie, później 
| odciął mnie ten szlaban, a na do- 
„daik za chwilę dwie kichy pęk- 
Fly. Co było robić, nie miałem już 


w Krakowie 


Obecne końcowe rozgrywki l-szej kol 
lejki klasy A. przedstawiaja się bardzo | 
ciekawie. Grupa czołowa trzyma się od 
dłuższego czasu razem. w dalszej części | 
tabeli odbywają się jednak ustawicznie 
dość znaczne przesumiecia. Wałka 0 
prowadzenie odbywa się chwilowo 
między  Podzórzem a Makabi. Obaj 
przeciwnicy posiadają po 13 punktów. | 
Sukcesy swe zawdzięcza Podzórze prze 
dewszystkierm bardzo dobrej grze ataku 
z graczami Sciborowskim. Myconiem. 
do których przybył ostatnio Mitusiński, | 
reprez. gracz Krakowa. 
czątkowych wahaniach ustala 
swą formę. 


Grudziądz. G. K. S. 1925 (Grudziądz) 
— K S. Grudziądz 5:0 (4:0) Zawody 
o misinzostwo ki, B. Grę rozpoczyna 
K. S. Grudziądz. lecz piłkę odbiera na- 
tychmiast G. K, S. 1925. Po przeprowa- 
dzeniu kilku pnoźnych ataków. zdoby- 


wa w Sej miamicie Nawrocki pierwszą | 


bramke. Następne z kilku ślicznie wy- 
graoowanych sytuacyj. strzelalą po je- 
dnej Antkizwicz. Maliszewski i Nawroc 
ki Po przerwie następuje kompletna 
przewaga GKS-u. Rozmiękłe bożsko nie 
pozwała na wykorzystanie pozycji. Na- 
reszcie j Nawrocki strzela 
z przeboju piątą bramkę. Kilkaknosw.c 
podprowadzoną  pilkę pod bramkę 
GKS-u pięknie „wyłapuje" bramkarz 
Burnicki Drużyna zwycięzców ne 
dobra: drużynie K. S. Grudziądz brak 
WeTSYWNEgO treningu. 

W niedziele nastąpiło uroczyste o- 
twarcie sezonu wioślarskiego przez 
Tow. Wioślarskie Wisła. Poświęcono 
iedną łódź „Dniegr" Uroczystość za- 
kańczyła się detiładą wszystkich łodzi 
przed p. wojewoda Lamotem. Powyż- 


sze Towarzystwo wybudowało w ubie- | 
giym roku wlasnym kosztem piękny | 


szałas nad Wisłą, 

Zowody bikkoailetycme młodzieży 
sakołei dały następulące wyniki: C” 
robój dra n#cdzieży szkolnej męskiej: 
1) Tapcfiński IJ. 2) Połakowski. 3) Ka- 
miński. Czwarobój dła młodzieży do kai 
16: 1) Wrocz, 2) Lewandowski 3) Am- 
ders. Sześciobói dla młodzieży ġo lat 
[s proponis 1. 2) Frost, 3) Tacz! 

Dla młodzieży żeńskiej: do lat 15: 
DAY: Nowaka 3) kj 
s at 17: icka, 2) Jazy. 
Gackowska. POZ 

Bydgoszcz. Zawody C-klasowe o mi- 


strzostwo Pomorza odbyty się w dniu 


26 maja w Bydtcę zozy. Wyniki osiag- 
nięto: 100 m. i Wemberga (Sok 1) 
12,6 w przedbiezu mai! czas 12, 200 m 
1) Kuh! (Astoria) 25,8. 400 m. 1) Ziótko- 
| wski (Ast) 58,4. 800 m. 1) Hochetse Ł 
| (Polonia) 2:17,4, 1.500 m. 1) Hocheisel 
|E. (Połonia 10 m. pł 1) Tobo- 
luwski (Sok. 100 m. 1) Sokół 
JI 51 sek. 1) Weinberger 
(Sok. 1) 5 32 mtr., skok wwyż 1) Kalas 
| (Sck. V) 150 m.. skok o tyczce 1) Gro- 
| fewski (Sok H) 29%! m. dysk 1) Mani- 
kowski (Sok. V) 27 50 m.. kula 1) Mat- 


Atak, doskonały technicznie. ma brakl 
fizyczne. co z przeciwnikiem sllnieiszym 
uniemożliwia często uzyskanie sukcesu. 
Zajmułąca 5-te miejsce Tarnovia. które! 
w ub. r. groził nawet spadek. gra poważ 
ną rolę w mistrzostwie. Dziś wvgrać 
na boisku w Tarnowie nie iest łatwo nai 
simiejszemu przeciwnikowi. Jachimek. 
były gracz Garbarni. Pasierbiewicz w 
pomocy należą do najlepszych jej gra- 
czy. 

Zeszłoroczna B-klasowa Legia robot- 
nicza na 6-em miejscu tabeli. to znaczny 


Makabi po po-! sukces doskonałej nie tylko gry druży- 
obecnie | ny, ale też | organizacii tego klubu. Naj 
Podpora drużyny iscan] 

le Selinger w pomocy. oraz r X 
Ee EEE gracz Cracovli. Alfus. na środku pomo 


lepszym strzelcem drużyny jest prawy 
łącznik Ludwikowski. Również stary 


cy należy do niepoślednich sil. Zawio- 
dła jak dotychczas twarda. ambitna dru 
żyna Krowodrzy. 7-me miejsce przy 8 
punktach ij ujemnym stosunku bramek 
12:14, to za mało. jeżeł sie zważy. że 
drużyna ta miała warunki do znalezie- 
nia się na czele tabeli. Nieprzecietną 
klasę przedstawiaia Molenda na lewym 


| łączniku i obrońcy Wesołowski, grający 


jednak zbyt ostro. 
Wprost przeciwnie przedstawia się ro 


| Ia Korony (8-me miejsce. 8 punktów). 


której Start nie wróżvł nic dobrego. 


| Tymczasem ostatnie sootkania tej dru 


| tyny przynoszą jej zaszczvtne zwycię- 
O ile w ten sposób dalei grać bę 
dzie. może poważnie zagrozić czołowym 
klubom. Ma ona najłleoszezo gracza w 
| Ślizowskłm. Dopiero 10 miejsce przy 5 
| punktach zajmude Wawel. posiadajacy 
| doskonałą organizacje, boisko oraz do- 
jbrą drużynę. Nieszczezólnv dotvchcza 
i sowy Stan leży zdaje się w konfliktach 
| wewnętrznych, wpłvwajacvch lak wia- 
; domo b. niekorzystnie na nastrój druży- 
| ny. Filarami drużyny sa Smoleń. środ 
i kowy pomocnik i Nowak. reor. obrońca. 
| Koniec tabeli zajęły Trzebinia. Olsza 
if Sparta. Olsza, która dysponuje druży- 
fa uzupelnioną graczami b. Krakowianki 
po początkowym wcale udatnvm starcie. 
obecnie ulega nałsłahszvm -przeciwni- 
kom. Ludwikowski I repr. gracz Polski 
Duzniak. przedstawiaja dobrą klasę. 
Trzebinia zawiodła oczekiwania po 
| swych zeszłorocznych sukcesach. Naj- 
| słabiej przedstawia sie Smarta. niegdy$ 
| doskonała drużyna — dziś na ostatniem 
I miejscu. Rezerwy ligowe oderywaia do 
bra rolę w mistrzostwie. I tak 3-cie miai 
sce zajęła Cracovia. 4-te Wisla (przy 8 
grach małą po 11 punktów). Garbarnia 
natomiast zaimmuje dalsze mieisce. 
Niedzielne rozgrywki o mistrzostwo 
kl. A przyniosą szereg ciekawych spot 
ikań. Bardzo ważny będzie mecz Pod- 
górza z Cracovia I b na boisku ostatnień. 
Szanse iednakie. Podgórze dysponuje 
lepsza siłą przebojowa, natomlast Craco 
I via technicznie ‘roche lepsza. Sontka- 
iine Legia — Krowodrza teoretycznie 
, winno przynieść zwycięstwo Legii. Tar- 
| novia winna u siebie pekonać Garharnię 
Ib. Natomiast Soarta znowu odda cen 
| ne 2 pumkty Wiśle Ib. Smotkanie Olszy 
|Z Wawelem, przegrywającym ostatnio, 
stol pod znakiem zapytania. Korona 
| prawdopodobnie 


odbierze 2 punkty ._ = 


MOTOCYKLE 


| Kwę i Łożańskeijgo 2:0, Po pauzie go- 


J. REINFELDA 


NALEWKI 10, róg ięto'erskiej 


Raniet Tennisowych 


WYTWÓRNIA 


Ludwika Wahla 


naprawa solidna zę) tanio 


słruny wyborowe rakiety nowe 
od 20 do 80 zł. 


Zakład Egzystuje od 1893 roku 
CHMIELNA 58 | 


vis a vis ©Qworca 


| ście nabierają cz 


s 


obciej na bramkę go- 
i spodarzy i pcd sam komec wyró wnuia. 

Inne kłuby jak Qwiazda i 1 P. S. P. 
imerazso mtonsywnie pecia, zrzygoto- 
wuiąc się pilnie do meczów. 

Rzeszów. Resovia-—A. Z S. (Lwów) 
3:4 Zawody o mistrzostwo kl. A. Ty- 
powa kopanmina o punkty. Drużyna 
AZS-u nie wywamła dobrego wrażenia 
i nie pcłoazała takiej gry, jakiej należa- 
toby wymagać od stanej drużyny A-kła 
sowej. Na wyróżnienie zasługują pomo- 
oe i lawy łącznik. W Resovii dawał się 
odczuwać brak środkowego napasta!ka 
Matobrodazo; sioregine pomoce zawio- 
diy i uporczywie trzymały stę Knii oœ 
brony. kóra zawiniła obydwie bramki. 
Najlepsi: Szymański, Złamaniec, Hirsch 
i śradkowy pomocnik, Sędziował p. por. 
Wawinzszczalk 


STARY ZNAJOMY 


Więcek przewidywał przed! na zmianę, więc wsiadłem do sa- 
biegiem swą przegraną. Wczasie | mochodu. Ale przecież nie osta- 
, wyścigu Łódź — Poznań niepo-| ti raz ze sobą jeździmy, to się 
|trzebnie jechał? na całą narę.|ieszcze spotkamy gdzie na szo- 
Bieg ten. jak na początek sezo-| sie“. Jeżowata, miła twarzyczka 
nu był zadługi, zaczynał się zbyt | uśmiecha się obiecująco. 


Tarnów. K. K. S. Metal — K. S. Czar- 
ni 8:1 (2:1). Zawody o mistrzostwo kla- 
sy B. Tarnowianie zwyciężyli swych 
rywali z Jasła łatwo i pewnie. Ura 
nudna i ospała była urozmaicona ie- 
dynie bramkami, które w pierwszych drużyny. Bramkę honorową uzyskali 
i ostatnich minutach gry sypały się, jak | oni z rzutu karnego. Sędzia p. Kulczyk 
z rogu obfitości. Przez cały czas lekką | niezły, ” sosie 
przewagę mieli zwycięzcy. U miejsco- | dw % 


UBIERANIE BALKONUW, OKIEN ZIELENIĄ i KWIATAMI 


specjalne opracowanie dla osób nielachowych 
przez specjalistę ogrodnika 


wych na uwagę zasłużyli: Wrona, Are 
matys i Kaim. Łupem bramkowym po- 
dzielili się: Kaim (4), Armatys, Qrza- 
bel, Koziol II i Bryg. Jaślanie nie przy- 
pominają w niczem dawnel groźnel 


7 


czyński (Sok. I) 9.29 m. oszczep 1) Wi- | 
chrowski (Sok. V) 36.80 m Młot 1) Kieł | 
bikowski (Sok. 1) 32.24 m. nowy rekord 
| Pomorza nieuznany z powodu nieprze- 
, pisowej wagi młota. 
Stefan Małkowski znajduje się obec- | 
| nie w dobrej tormie. na treningach sta | 
R osiąga o tyczce ponad 340 m Na za- | 
|wedach w dniu 3 maja na marme 
| pra pó zył 323 T | 
ræ się zapowiada w skoku 2 
Drzycimski F, z Sokoła I. 6,6 | 
Mikrut W. rekordzista Pomorza w, 
rzucie oszczepem osiąga wspaniałe wy 
OE parzeg a 60 metrów, a Wię | 
w ie 36 ydwal 
ŚLE HAM Sokoa l SA 
Połonia s 4 kozy Biniakowskiego 
ma nową siłę w Hochcielu Ł, który u- 
zyskuje dobre czasy na srede dy- 
stanse. 
Pogloski o przeniesieniu sję Feliksa 
PZA r 64 Biegu Kolarskiego 
kota i. rszawy narazie 
| są nieaktumine. sa E Po 


angielskie wszecháwiatoweisławy 
„ J. S i B. SLA 
ROWERY 
angielskie „BOWDEN” 


i francuskie „LOUQSOR'* 

D. H. K. GAJEWSKI | 8-ka 
Warszawa 

Szpitalna Mœ 7. Tel. 285-20 

Dogodne warunki spłaty do 20 rat . 


CZY PAN JUŻ ZWIEDZIŁ 
NASZE STOISKO W PA- 
ŁACU HIGIENY I SPOR- 
TU NA POWSZECHNEJ 
WYSTAWIE KRAJOWEJ 


PRZYBORY 


SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH LEONARDA CYBULSKIEGO a Bydgoskiej TĘ PEN DLA 
W. K ckiego Nou żre wszystki TURYSTÓW 
° ° asprzy g Nowy Świat 45 Do nabyola we wszystkich Księgarniach 
Poleca: aparaty fotograficzne. przybory. płyty. błony NAMIOTY. | 
papiery i chemikalja. Pracownia przy składzie przyj- 
mu'e wszelkie roboty amatorskie PLECAKI, 
MANIERKI. 
KUCHENKI 


2” RAKIETY 


URIORY 
SIATKI 


NAGRODY 


NAGRODY SPORTOWE 
UPOMINKI OKOLICZNOŚCIOWE 


w wielkim wyborze 


poleca 
PRZEWODNIK PRAKTYCZNY DLĄ RÓW I ZAWO- » 
Magazyn Wykwininej Galanterii DOWCÓW. OPRACOWANY PRZEZ 2 BARZYKEWSKIEGO i 
i J. JAROSZYŃSKIEGO. WYDANY POD KIERUNKIEM POL- l 
SKIEGO TOW. MIŁOŚNIKÓW FOTOGRAFJI STRON :20. ź 


W. Ge 


ińska 


Warszawa, Plac Teatralny 


a OPONACH 
' DĘTKACH 


POLOWE 
W WIELKIM 
WYBORZE 
POLECA 


DOM SPORTOWY 


Poznań, $w. Marcin 14 
Tel. 5371 


Cenniki i katalogi 
wysyłamy bezpłatnie. 


Znakomity płyn do masażu dla sportow- 


ców. 


Żądajcie w składach sportowych 
i aptecznych 


MŁODKOWSKI 


PL. TRZECH KRZYŻY +8 | 
MYDŁO 
DO 
GOLENIA 


TYLKO 


ST GÓRSKIEGO 


PODRĘCZNIK FOTOGRAFJI 


OD DÓŁ WIEMU DOWSZECHNIE 


Z RYCINAMI I TABLICAMI. CENA ZŁ. 8, W OPR. ZŁ. 11 


mna 


KSIĘGARNIA M. ARCTA 
WARSZAWA, NOWY SWIAT 35. P.K.O. 196 


a 


Walka n 


AO RANY 
4 ida łowi +: 2 
f Arer N) Ti 


a 


Elita szosowców świata w 35-tym klasy 


a p 


rzestrzeni 600 kim. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ża po 21 godz. 39 min. pierwszy przyby! mistrz Świata Romsse przed Martinem i Demuyserem. 


Sobota, 1 czerwca 1929 roka 


ereh 
Moiso 


a an 


«© za 


4i-sze derby wioślarskie P 


ZOZ AE R 2 A 


Nr. 28 


aryża 


PEAR ŻE wc 


court i Suresnes i wygrany’ przez 


ósemkę Marny o długość przed Rowing Club de France. 


PORAŻKA KÓRNIGA SUPREMACJA TENNISOWA FRANCJI ZNÓW ZAAKCENTOWANA 


W JENIE 


Pierwsze wielkie zawody w Niem- 
czech przyniceły porażkę Kówniga do 
zmałiem)i:ego Gearbirga. który wysrał 
100 mir. w czasie 108: 400 mia—Biic 
nar 50.9. 1.500 mór.—Pottzer, który po- 
wrócił do zdsowia po wypadku na me~- 
czu pliki ręczmej 4:12. 3 kbm. — Kohn 
9:08 8, 800 mir — Bocher 2:02,3. Rzut 
dyskiem Harchen 52. 90. kula Seraida- 
ris 14.05. 

Jednak 17.90 mtr kulą rzucił Amery- 
kamn Brwyn Deos i wynik ven na.ural- 
mie jest nekomdom świakowym, Hirsch- 
feld jodnak ze swemi 16.045 może być 
jeszcze spokchny. kuña bowiem Deesa 
ni: ważyła 7 i ćwierć kilograma. lecz 
była lżejsza. Tem niemniei rekord na- 
teżący dciąd do zwycięzcy olimini kelsio- 
go Kwoka zosiał przez Decra o 12,3 
com. popnawicny. Dees mateży dlo diru- 
żymy Stanóondu, Która stopniowo wy- 
biia się na czoło lekkoakletyczne Ame- 
ryki a niedawno pobiła w meczu klubo 
wym uniwersytet kalifornijski, 

Świetne wyriki osiągnęli na meetin- 
gu w Wiedniu juniorzy austrjaccy, | tak 
Aigmer (18 lan) nzucił kula 13.60, Schnei- 
meor szczepem 4660. a Heyden dyis- 
kiem 39.24. Ritner przebiegł 100 mtr. 
w II sek. w skoku wdal Andore o- 
siągnął 6.26, 

Na zawodach w Hefsingiorsie Paano- 
nen nzucił oszczepem 62,70, Larva wy- 
grał 1.000 mur. 22:343, Toivonen 10 
kim w 32.015. 

Maraton o mistrzostwo Szwajcarii 
„przyniósł zwycięsywo”Schafcra w cza- 
się 3:11:14 przed Rutschmanan. Czas 
zwycięzcy, jak widzimy, bardzo słaby, 

Fidel ła Barba, byty mistrz Świama 
wagi muszej, cbeanie uzmamy za mi- 
urzą wagi koguciej, zosiał pokonany 
w Nawy Jorku na punkty przez mu- 
rzyna Kid Chocolate. 

Primo Carnera, olbrzym włoski zwy. 
ciężył w Paryżu Bouquiliona na pum- 
kty. Carnera ważył 120 kilogramów, © 
czterdzieści więcej od Framcuzia który 
swą znaczną przewagą techniczną mie 
mógł iednak wyrównać tego olbrzymie- 
go handicapu. 

ŚWIETNY SUKCES GERBICHA 

W stanie zdrowia Jana Gerbicha na- 
stąpita ziraczna poprawa. W danim 4 ma- 
ia łodzianin sicczył rw Rio de Jamcino 
pienwszą po półrocznej przerwie wal- 
kę. Przeciwnikiem Gorbicha był znako- 
mity pięściarz portugalski Raimondo de 
Jesus, cięższy od Piolalka © 3 kig, (Ger. 
bich 74 kig, Jesus 77 klg.). Po siedimio- 
rundowej walce. Gerbich został ogło- 
szomy zwywięzcą. | tym razem łodzia- 
nin pokazał wyscką klasę. mimo, że do 
wałki stanął prawie że beż“ treningu. 
Gdyby Gerbich miał za sobą przynaj- 
mniej cztery tygodma treningu, byłby 
wyszedł z tego spotkania zwycięzca 
przez k. o. Tłumnie zcbrama pubiicz- 
ność urządziła Polakowi sponamicmia 
owację. Gerbich zabiera się teraz pod 
aktem swego managera Pawła Hamsa 
do intensywnej pracv. 
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LORNETKI 


SPORTOWE 
POLOWE i TEATRALNE 
w najlepszych gatunkach ` 
OKULARY, BINOKLE, 
LUPY, LUNETY, 
MIKROSKOPY, KOM- 
PASY, TERMO — 

I BAROMETRY 


poleca 


MRGRZYW OPTYCZNO-TECHNICZAY 
G. GERLACH 


WARSZAWA 
OSSOLIŃSKICH 4. 


Dr. H. LEWIN Starszy 


NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne i niemoc płciowa 


Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 w. 


W niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


BOROTRA, LACOSIE, COCHET I BRUGNON W FINALE GRY PODWÓJNEJ MISTRZOSTW 


Mistrzostwa fenmisowe Franc zosta. | swych dawnych umiejętności. Gregory. 


ły w pierwszem swem stadnungier po 
awólrych=miemal całkowicie zelbończo 
| na. przynosząc wielki sukces barwom 
Francji | potwierdzenie ich bezapelacyj- 
| nei wyższości w tennisie Światowym 
! męskim. W finale gry podwójnej spot- 
, katy się bowiem dwie pary francuskie: 
Borotra. Lacoste i Cochet. Bruznon. 
Triumfem tennisu europeiskiego była 
również gra podwółna pań. zdzie „ad 
Bouman pokonała 
Afryki 


|derka _ d'Alvarez. 
| przedstawicielki 
| Heine. Neave. 

Najciekawsze wyniki były następu- 
jace: 

Gra podwójna panów: Kehrting. Klein- 
schrarh bia Fraacuzów: dw Platx. Rodel 
j 2:6. 6:1, 9:11. 6:2. 6:4. Morpurgo. del 
| Bono — bracia Torralva 6:3. 3:7, 6:2, 
| 6:3, Gregory. Colins — Galłepe. Aslan- 


hoc“ sklęcona para hiszpańsko - holen- | 
| Drzynadło t 
południowej: | 


| go doubla Francji do 


gul 6:1, 6:2, 0:6. 6:2. Timmer. Saim —j 
Malecek. Menzel 6:4, 6:3. 6:3. Niespo- 


dziewana porażka. Świetnie debiutującej | 


| pary czeskiej. Cochet,  Brugnon — 
Gratxiguńiot, Covinziom 6:2, 6:4, 6:4. 
Lacasta, Bomożra—Moarhaarer. Prenn 
2:6, 7:5, 5:7, 6:2. 6:2. Nikt się nie spo- 
dziewał tak wspaniałego oporu pary nie 
mieckiej w spotkaniu z przyszłymi zwy 
cięzcami turnieju. Poza Świetną grą 
Niemców na ów wynik złożyła się į nie- 
jrówność Borotry, który miał 
| zwłaszcza na poczatku zupełnie słabe. 
Ówierćfinały: Tikien. Hunter — Kehr 
ling. Kleinschroth 3:6, 6:3. 6:1. 6:4. Już 


chwile, | 
| nej wprost grze stan 


teraz widać. że Tilden stracił dużo ze ı 


SROMOTNE KLESKI ANGLIKÓW NA KONTYNENCIE 


Collins — Buzelet. Boussus 6:3. 3:6, 6:2. 
6.3. Dość sensacylma porażka trzecie- 
nadspodziewanie 
dobrze grającei kombinacii angielskiej. 
Cochet. Brugnon — Timmer. Salm 6:2, 
2:6. 6:2, 9:7. Lacoste. Borotra — Mor- 
purgo,- del Bono 2:6, 6:2. 6:1. 4:6, 6:3. 
Lacoste i Borotra fak widzimy nie mieli 
zbyt łatwej drogi do finału. 

Półfinały: Lacoste. Borotra — Tilden, 
Hunter 6:3, 6:2. 3:6. 6:3. Ziwycięstwo 
*=1zom tatwiei. niż przy- 
puszczano. W świetnei formie by? Bo- 
rotra, w słabej Titden. Cochet. Brugnon 
— Gregory, Collins 6:3. 6:4, 6:3. Wat 
ka była cięższa, niż bv wynik na to 
wskazywał. Amglicy grań Świetnie. 

W finale Berotra Lacoste zwycięża 
Cochet, Brugnona w stosunku 6:3. 3:6. 
6:3. 3:6. 8:6. Bvła to wałka czterech 
wirtuozów tennisu, najpięknieiszy dou- 
ble, jaki można sobie wyobrazić. Prze- 
ciwnicy uzupełniali się naw7aiem. 
że nie mieli słabych pumktów. Znako- 
mita forma Borotry. który grał nievraw 
dopodobnemi vollevami. prześcizała się 
z wspaniałemi smeczami Cocheta, czy 
«aż precyvzią Lacosta bub wspaniałym 


placingiem Brugnona. Mecz do ostatniej 


chwili trzymał w napieciu. ieszcze w 
piatym secie przy stanie 3:3. Cocha 
zdobył prowadzeme 5:3, sytuacje urato 
wał Lacoste, wywałczając dzieki genia 
7:6. Przychodzi 
wreszcie decydujący gem. Borotra ser- 
wuje i w decydijacym momencie zmu 
sza Cocheta do błędu: jego backhana 


Newcastle United. znakomita druży- | (po 13 pkt.), Mimo to. wyniki te mówią 


na angielska poszła w ślady Hudder- 
sfield Town i przegrała w Wiedniu z W. 
A. C-em w stosunku 0:2. Anglicy zawie 


| dli pod każdym względem, grając poni- 


żej nawet formy „urlopowej“. 


prowiadzatąc do przesady lekce ważen 
nozgr y'wanrych meczów, 0 których cała 


wiele o spadku fonny czołowych dru- 
żymn ausirjackich, przeputszczalnych re- 
prezeniamiek Wiednia w puharze Środ- 
kowo - eurcpejgkim. który. wobec u- 
działu Włoch. arabiera jeszcze poważ- 
nieiszego ziraczenia, niż dotychczas. A 


Hakoah ukończył meczem z Moravia. 


Anglia est przekonana, że są iedymie| WYGranym w stoswyku 6:0 mistrzostwo 


ineresuiącum urozmaiceniem wapu i | figi drugiej istome rekondowo. 


W 24 


nie zamieszcza nawet wzmianek o mich. | grach osiągnął on 48 pkt. i stosunek 


Kawastrofaina porażka Newcastle Uni- 
wd, bądź co bądź ozienoknounezo mi- 
strza Anglii, poniestona w ABratislawie, 
dyskredytwie zawodowców angielskich 
w oczach piłkamstwa Europy. zarówew 
| oo do umidęltności gry, dak i ich ety- 
| ki. Bratislava wygrała bowiem 8:1 (N, 


a Amzbicy zabrali znaczną saunę pienię- | 


dzy i aburzenie publiczności, która do- 
magata się w kasach zwnrotm pieniędzy 
za bilety. Huddersfi:td Town wychodzi 
trochę lepiaj; pnzejęrał coprawda w Pra 
dze i Lipsku, gedliak w nieznacznym 
otosu, pokazutąc przywamniej pew- 
me finezie techmiczne. W Pradze poko- 


wala go Sparha nie bez pomocy SUnon-, 


niczego sędziego w stosunku 3:2. bedac 
badiak dyużytwa łapszą W Lipsku Te- 
prezeniania Niemiec śnodkowych zwy- 
ciężywa 5:3. d 
| Dibnze neajomfast spisują się na Kom- 
| tymos drużyny szkockie. które W 
| kraćach półnoonych odnoszą szereg suk 
cesów, Ostatnio reprezuniacia Szkocji 
pokonała w Bergen Norwegię w stio- 
suriku 7:3 a Aberdeen — Sztokholm 4:1, 

Również Sheffield Wednesda mistrz 
Anglii gadrie broni honoru piłkarstwa 
brytyjskiego, dążąc w Szwaicarji od 
sukcesu do sukcesu. Ostatnio zwycię- 
żył on Lozannę w stosunku 4:0. 

Niedziela sensacji mesposób żesit na- 
zwać inaczej wydarzeń piłkoanskich u- 
biegiego unęodnsa w Austrfi. Znańdtnia- 
cy się w beznadzietnej sytuacji na Koń- 
c tabeli Brigńłerauer A C. pekea 
świetną drużynę Rapidu 2:1. Spadatą- 
cy bezapełacytnie do dmugięi ligi Sto- 
van wy'wadczył nemis 3:3 z tak dcbrze 
piasowarym. w mistrzostwie klubem. 
talk W. A. C.. wreszcie mistrz Ac 
wezt pewnie i zasłużenie Vienmie 1:3. 
Wiqkszych niespodzianek nie mógł so- 
bie doprawdy nikt wyobrazić 

Inną jest sprawa. że w ukladzie sit 
| pólkanstwa austriackiego nie wiprowa” 
| dziły one żadnych zmian. Słovan jestiuż 
| stracony bezpownatnie dla pierws 
| Ligi B. A. C. mógłby się eszcze unao- 
wać, ale musiałby anu pomóc cud: zte- 
ry zwycięstwa w pozostałych nreczach 
i "rzy przewrame Herthy. A to jest mało 
prawi podcbra Leadenrem ich porażki 
właściwie też mie zaszkodziły. Pomzą- 
dek tabeli me zmienił się, prowadzi na- 
dal Rapid przed Admirą i Floridsdar- 
| fem, a według straconych punktów Ra- 
pid (10 rkt) przed Admirą i WAC-em 


bramek 104: 
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więźmie w słatce. Lacoste. Borotra zdo- 
bywają zaszczytny tytuł po raz trzeci, 
rewanżując się za porażkę w roku 1927. 

W drodze do finału Bouman. d'Alva- 
rez zdobyły się na największy może suk 
ces w swem życiu — pokonały znako- 
mitą parę amerykańska Wills. Cross 8:6, 
6:4. Wills grała słabiej. niż zwykle, na 
tomiast  d'Alvarez wzniosła się na 
szczyty formy i była świetnie wspoma- 
gana przez Bouman. W półfinale poko 
nały mistrzynie Francji Angielki Wat- 
son, Bennet 6:3. 2:6. 6:3. Druga para 
finałowa Heine—Neave miała przeciwni- 
ków słabszych. W ćwierćfinale zwycię 
żyła ona Aussem. Rost 6:4, 6:8, 6:4. a w 
półfinale Lafaurie Mathieu 11:9, 6:1. Fi- 
nał przyniósł dość łatwe zwycięstwo 
d'Ałvarez, Bouman. nad Hemme“  Neave 
18576:2. 

W grze mieszanej do półfinałów do- 
szły pary Goldsack— Collins, Cochet— 
Bennet, Wills — Hunter į Lafaurie — La 
coste.  Gohdsack. CoMims odnieśli w 
trzeciej rundzie sensacvine zwycięstwo 
nad d'Alvarez, Borotra 3:6. 6:1, 6:3. a 
w ćwierćfinale pokonali mwalkoverem 
Bondes i Buzelet, Walls, Hunter zwycię 
żyli Mathieu, Brugnona 6:2. 6:3, Lafau- 
rie, Lacoste pokonali Barbier. Grand- 
muiNota 6:2, 5:7. 6:3, wreszcie Bennet, 
Cochet zwyciężyli Watson, Gregory 2:6. 
6:2, 6:1. W półfinałach Wilts. Hunter 
pokonali bez trudu Goldsack. Collins 6:2. 
6:2, 6:2. Bennet, Cochet zwyciężył La- 
fanurie Lacoste mimo. świetnoj gry La- 
cosia w stesia 7:9. 8:0. Bardzo sta; 
bo grała Lalaurie, 


stylu ostrogi pierwszoklasowości. W ro 
ku przyszłym w lidze pierwszej o suik- 
|cesy będzie w każdym razie trudniej. 
Reprezentacja Francji doznała noweń 
porażki tym razem z rąk swego sąsiada 
Belg Spotkanie to zostało rozer 
w Liege wobec 20.000 widzów. Belłgij- 
czycy kkmmaj kombinowali i już do przer 
wy ze strzałów van den Bowdana i 
Brańne uzyskali prowadzenie 2:0. Po 
zmianie sturom Bastin sirzeła dalsze 
dwie bramki. aż wreszcie Devaquez na 
|parę minut przed końcem ustala wy- 


REWELACJA PLYWACKA EUROPY, i 
Francuz Taris (na prawo) podaje rękę swemu przeciwnikowi J. Rademachero- : 


wi po zwyciestwie nad nim ni 


400 mtr. w czasie 5 min. 3 sek. 


| 


pojedyńcze: 

Z ciekawszych wyników pierwszeł i 
drugiej rundy wymienić należy: pewne 
zwycięstwo Tildena nad Niemcem Wetz 
lem 6:1. 6:1. 6:1. Huntera nad del Bono 
6:1. 6:4, 6:0, Morpurga nad Rodelem 6.4. 
6:0, 4:6. 6:0 i Georgem 6:1. 6:1. 6:3. Fe- 
reta nad Serventim 3:6. 6:3. 6:0. 6:0. Ma 
lecka nad Combemalem i Gallepem. 
Prenna nad Samazeuilhem. Oltiffa nad 
du Plalxem 4:9, 2:6. 6:3. 6:1. 6:1. 


W dalszych spotkaniach nadziela ten- 
nisu czeskiego Menzel przegra! niespo- 
dziewanie z Exzipcianinem Grandquill- 
dem w stosunku 6:3, 0:6, 5:8, 0:6, 18-let- 
ni Coen pokonał Francuza Aslanxula 
7:9, 6:1, 6:1. 4:6. 7:5, Hunter — Benne- 
ta 6:0, 7:5. 6:3. Boussus — Belga Bor- 
mana 6:3, 6:2, 6:2: Cochet — Zahara 
:2, 6:2, Brugnon — Chuesa 6:2, 
6:1; Gentien — Robbinsa 6:2. 


6:4, 6:2, 
6:8, 6:4, 
6:2. 6:2. 

Prenn wyczerpany upałamii ciężkiemi 
spotkaniami wycofał się z turnieju. Mol- 
denhauer wygrał z Torralva (Chile) 
walkoverem. 


Pani Kleinadel grata ma mistrzostwach 
Francji z Edwardem Borotrą, przegra- 
ła jednak z Mathieu. Brugnon 2:6, 3:6 


W spotkaniu o puhar Davisa Amery- 
ka pokonała Japonię w stosunku 4:1 
Ohta pokonał van Ryna 6:4. 5:7, 2:0. 
6:4, 7:5. -Hennessey zwyciężył Abe 
8:6,.6:1, 3;6, 6;1,,a Honnesisy n 
pokonali Ohta, Abe 4:6, 7:5. 6:2, 6:2. 


Jednocześnie rozpoczęły się już i gry 


wad 


Hask został w mistrzostwie pokona- 
ny przez Gradjanski w stosunku 3:1. 
mimo to jednak zdobył mistrzostwo Za 
grzebia, mając tę samą ilość punktów 
co i jego pogromca, ale lepszy stosunek 
bramek. Dalsze miejsca zafęli Concor- 
dia i Viktoria, Hask i Gradjiaurski sta'ą 
do rozgrywek międzydziednicowych o 
mistrzostwo Jugosławii 


Mistrzostwo piłkarskie Danii zdoby! | 
Boldkluben (Kopenhaga) przed Fremem. 

W mistrzostwie | Czechosłowacii | 
mistrz Slavia odprawiła swą pańszczy» 
zmę. gromiąc w osStalmiem spotkaniu 
Kladm w svosunku 5:1. Sparta uzyska- 
ła z Cechie Karlin, nigławnym przeci- 
wiikiem Pogoni wynik 0:0, i zainiuje 
ostatecznie trziecie miejsce w mistrzo- 
stwie (13 pkt.) zą Slavią — 20 pkt. i 
Viktoria Ziakoy 18 pkt. Bohemians po- 
konat Libon 3:2 i zakwalifikował się do 
turnieju Tozęrywanego o prawo uczest- 
niczema w puharze Środkowo-europej- 
skim między Spartą, Viktorią i Bohe- 
mians, 

(W mistrzostwie Wegler zbliżającem 
Się Szybkienii krokami do końca. Fe- 
remcvarosi i Hungaria odnieśli dalsze 
zwycięstwa. Ferencvarosi pokonał Sa- 
barię w stosunku 1:0. Jedyną bramkę 
strzelił Takacs, Hungaria po dramatycz 
nym początku, gdy Somogyi prowadził 
już 2:0. zwyciężyła jednak. dzięki strzą 
tom Skwarka (2) i Kalmara (3) w sto- 
sunku 5:2. Uipesti pokonał Vasas 4:1. 
Nemzeti przegrał z 3 obwodem w sto- 
sunku 1:3 Dwie bramki padły ze strza- 
łów samobójczych, a jedna z karnego 


Mistrzostwo Berlina zostało rozstrzy 
gnięte gwoli tradycjom. Hertha B.S C 
w trzecim decydującym meczu pokona- 
ła Tennis Borussię w stosunku 5:2 Bo- 
rússia zawiodła całkowicie i straciła 
cenną okazję do zdobycia upragnione- 
go tytułu mistrza, uważana była bo- 
wiem ogólnie za drużynę lepszą. W TO- 
ku ubiegłym Hertha zdobyła mistrzo- 
stwo też dopiero w trzeciem. rozstrzy- 
£ającem spotkaniu. 

W mistrzostwie Niemiec  południo- 
wych I. F. C. Nürnberg pokorał V f B. 
Neckarau 4:0 i utwierdził się astatecz- 
nie na stołcu mistrza, Bayern (Mona- 
chiunij zdobył na Karisruler V. F. je- 
den punkt koaieczny do zajęcia drugie. 
go miejsca i wraz z Norymbergią re- 
prezentować będzie Niemcy Południo- 
we w walce o mistrzostwo Rzeszy, 


W mistrzostwie Włoch Bologna po 
osiaisioj porażce, pierwszej w mistrzo- 
stwie, prędko przyszła do siebie i po- 
korala Verone 4:1, Torino po walce 
zwyciężył Atałantę 1:0. Obie te druży- 

[ry wyjeżdżają na letnie tournee po A- 
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DOOKOŁA WŁOCH 
PO RAZ 17-TY 


Bieg dookoła Włoch, jedna z najws paa 
niałszych kolarskich imprez szosowych 
Świata. obujmująca trasę zgórą 3 000 
kim.. trasę przytem niezwykle górzy» 
sią, rozpoczął się w Zielone Świątki. po 
raz siedemnasty. Na starcie w Rzymie 
stanęli wszyscy co znakomitsi kolarze 
Włoch: Binda, Negrini Piemontesi, 
Belloni, Dinale i t. d w liczbie 167, 
Pierwszy etap z Rzymu do Neapotņ 
(232 kim.) wygrał Belioni ọ pół długo- 
ści przed Piemontesim i Binda. Drugi 
etap Neapol — Foggia (182 klim.) przya 
niósł zwycięstwo Bindzie. który w czaa 
sie 6:38:07 pokora! na finiszu Piemon= 
tesiego. Dmalego i Grippa W etapie 
trzecim — Fogia — Lecce (238 ktm.) 
zwyciężył znowu Binda w czasie 
9:47:10. bijąc Belloniego. Piemontesie- 
go, Neg£riniego. Do mety przyszła ZW afa 
ta grupa 56 zawodników. W etapie 
czwartym Lecce — Poienza (270 kim.) 
Binda nietytko zwyciężył. ale i pozbył 
się swego groźnego konkurenta Bellos 
niego, drugiego w klasyfikacji ogólnej, 
który nie mógł wytrzymać tempa CZOa 
ła. Binda wygrał w czasię 10:30:24 
przed Giaccobe, Frascarellim i Negra 
nim. 


Najgroźniel;zy konkurent Segrzeva 
Malcolm Campbell przedsiewziął, ak 
już donosiliśmy, na płaskowzgórzu V= 
neuknan -— w sercu Afryki — prówe 
jeabich. rekordu swego rodaka i rywa 
la. nie uwieńczoną Jednak powodze- 
niem. Campbell powrócił. rozgorycze 1%. 
do Londyn. Jak się ujeme A Y 
ce prześladował go szczegóiny pech 
W Venneukpan przez cztery lata =l% 
padał deszcz, "Campbell trafit jew 
właśnie na ulewę, Drogi, prowadza 
do tort byly rozmiękłe i niedosie* o, 
tak. że Campbell udać się tam mas ud 
samolotem. Doznał przytem wypad. 
złamał mos i wybił sobie trzy zęby. 

Jeden z automobili, transportujących 
części zapasowe wpadł w przepaść i 
cenny ładunek zwinął. Campbellowi 
zabrakło żywności i pieniędzy., tak. że 
musiał zwołnić część robotników. Tor 
wobec tego nie mógł być należycie 
przygotowany, ł w czasie próby pobije 
cia rekordu Cempbel! wykonał kilkua 
nastometrowy skok w 
Tor był wogóle w bardzo złym stanic, 
miejscami wysuszony przez słońce i 
twardy jak skała, miejscami znowu roz 
miękły. 

Że w tych warunkach Campbell". 
nie zniechęcił i osiągnął fantastyczną 
szybkość 350 klm. na godzinę, należy, 
się pełne uznanie jego energji, odwas 
dze i talentowi. 

Ślub sportowy dwu znakomitości 
czeka niedługo Niemcy, Słvnny pływak 
Küppers specialista od stylu grzbieto- 
wego, zaręczył się ze świetną pływacz 
ką w stylu dowolnym — Reni Erkens. 

Reperezentacja waterpolo Budapesz- 
tu rozpoczęła tournee po Europie; 
święcąc wielkie triumfy. Czechosłowa- 
cję pokonała ona w stosunku 10:5. Ber- 
lin 8:2, W skład drużyny budapeszień- 
skiej wchodzi siedmiu reperezentatyw- 
nych graczy Wewier, że wymienimy tyt 
ko najcelniejszych: Baxthy, Fommo- 
nay, Keseru, Halasy. Vertessv, 

Taris zwyciężył w Paryżu Radni- 
chera Il na 400 mtr. Osiązając ovs 
5:03 W innych- konkuroncjach Niemcy. 
triumfowali na catel linii. 


P.Z.P.N. o©głasxz> 


KONKURS 


na posadę sekretarza generaln=vo 
Związku 
Warunki: 
a) dokładna znajomość organizeci 
i administracji działu sportu pia 
nożnej, 


b) wykształcenie ogólne przynajm: 
średnie, l 

c) obce języki, przedewszystkisss 
francuski. 


d) godziny urzędowe 3 do 4 dzier”* 
w godzinach popołudn. (od 17 77 
e) płaca 200—250 zł. miesięcznie 
f) czynni gracze klubów wyłącz 
Oferty składać w kopertach zapiec» 
wanych z napisem: „Konkurs na se! = 
tarza gener," do biura P Z P.N. (Os ” 
lińskich 8,) 
|OD m c 


Masażysta sportowy 


meryce poudniowej i w rozgrywkach 
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